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Albert Sarraut wygłasza w lzbie 


Paryż, początek listopada. 


Programowe oświadczenie prem je 
ru $Sarraut w lzbie ma RE nie 
zadowolniło żadnej partji, W trakcie 
posiedzenia. gdy Sarraut ota dek- 
laracje nowego gabinetu od czasu do 
czasu rozlegały się tylko okslaski na 
ławach radykalnych. Przy zapowiedzi 
oszczędności bhudżetowwch oklaskiwa: 
ło również centrum, ustęp o polityce 
zagranicznej spotkał się z aprobatą so 
cjalistów. Nikt jednak gorąco nie ok- 
laskiwał programu nowego rządu. Po 
skonczonej deklaraci tylko radykali 
wyrazili swe zadowolenie. Nastrój w 
Izbie był dość niezdecydowany, du 
aatatniej prawie chwili niewiadomo 

było Jakie zajmą stanowisko socjali- 

ści. Prawica nie mogła również po- 
przeć rządu, który zapowiadał kon- 
tyvnuowarie polityki lewicy, 


Jeśli jednak nikt nie odniósł się 
z entuzjazmem do €xposć premjera, 
to trzeba również przyznać, iż nie 
wywołało ono specjalnej opozycji ani 
na prawicy, ani na lewicy. Deklara- 
cja, pomimo swych dużych bardzo ro. 
miarów wyjpeniona była ogólnikami 
tak iż deputowani nie wiedzieli wła- 
ściwie jaki będzie program nowego 
rządu. Leader centrowej opozycji b. 
premjer Tardieu nawisał w „La Li- 
bemé” że deklaracja Sarraula jest 
pierwszym w dziejach parłamentaryz- 
mu wypadkiem, gdy szef rządu staje 
przed izbą. nie informując jej właści 
wie oswym programie. Również przy 
wódca socjalistów Leon Blum zazna 
czył, że istniała sprzeczność między 
deklaracją premijera, a późniejszemi 
wyjaśnieniami, jakich Sarraut udzierił 
na wieczornem posiedzeniu Izby, Gdy 
by socjaliści mieli głosować na pod- 
stawie deklaracji ministerjalnej mu- 
sielibv wypowiedzieć się przeciw rzą 
dowi, gdyby zaś mieli zająć stanow- 
sko ua podstawie wieczornych oświad 
czeń premjera musieliby się ustosun- 
kować pozytywnie. W tych warun- 
kach nie mający pewności co do ią 
tencvj premjera socjaliści postanowili 
wstrzymać się od głosowamia i zacze- 
kać aż do przedstawienia programu 
fmhansowego. 


Ogólnikowa stylizacja deklaracji 
była nietylko spowodowana chęcią 
niezrażemiu sobie lewego lub prawego 
skrzydła ewent. większości. Wyn. 
kałą ona również z rozbieżności zdań 
istniejacej podobno w łonie samego 
gabinetu. lak twierdzą niektóre kola 
istnieje różnica w poglądach na spru: 
wy budżelowo-finansowe między mi- 
nistrem budżetu Gardex'cm z jedne; 
strony, a ministrem finansów Bonne- 
tem i premjerem Sarraut — z drugiej 
strony. Podobno Gardey był zwolenni 
kiem jak najszybszego przegłosowa- 
nia budżełu. poczem dopiero w 0d- 
dzielnej ustawie rząd przedstawiłby 
izbie środki, jakie zamierza przedsię - 
wziąć celem wyrównania deficytu. 
podczas gdy Sarraut i Bonnet byli za 
natychmiastowem  zrównoważeniem 
budżetu. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa musiałv istnieć w łonie 
gabinetu również tendencje załatwia- 
nia tej sprawy „krakowskim tar 
giem“, gdyż niektóre dzienniki donio- 
sły, iż rząd zamierza narazie zapro- 
ponować tylko częściowe wyrówn: 
nie deficytu a resztę pozestawić do 
następnego etapu. Naskulek deniar 
che uczynionej przez przedstawicieli 
grupy radykalnej premier Sarraut 
zdecydował się podobno w ostatniej 
chwili na zrealizowamie równowagi 
budżetu w iednym etapie i dlatego 


D>pmiowanych 


rządową. 


deklarację 


zretuszował odpowiednio deklaracje 
rządową. 

Sprawa równowagi budżełowej, tak 
ważna dła Francji, i dla dalszych lo 
sów franka jest niewątpliwie w 
pierwszym rzędzie natury politycznej, 
jak to oświadczył dziennikarzom mia, 
Bonnet, Sprawa ta jest tem trudniej- 
sza do przeprowadzenia, że co do spo- 
sobów jej zrealizowania istnieją róż- 
nice zdań nietylko pomiędzy poszcze: 
gólnemi partjami. lecz także między 
Iba Deputowanych a Senatem. Gru- 
pa radykalna w Izbie przeforsowała 
swe stanowisko w tej sprawie. Nie 
trzeba jednak zapominać, że odpowia 
dająca radykałom grupa w Senacie ró 
żni się tu nieco w poglądach od de- 
putowanych radykalnych. Jej inter- 
pretatorem jest właśnie w obecnym 
rządzie minister budżetu Gardcy. Pro- 
jekty finansowe rządu mową stać się 
znów piętą Achillesa obecnego gabi- 
netu, gdyż nawet w razie przyjęcia 
ich przez Izbę, mogą ome natrafić na 
silną opozycie w Senacie. Nie należy 


zapominać o bardzo charukterystycz- 
nym fakcie, iż w czasie tworzenia git- 


binetu, Sarraut napotkał na pewne 
trudaosci również w łonie swej włas- 
nel grupy w Senacie, która zamiast 


zwyczajnego wniosku o popareie przy 
jęła wprawdzie Tm się za 
Sarrautem wniosek. ale dorzuciła do 
tego motywy skłaniające grupe do po: 
parcia gabinetu. Ta motywacja wnio- 
sku jest pewnego rodzaju dyrektywą 
gla Sarrauta i ostrzeżeniem, by nie 
ważył się pójść inną drogą. 


W lak trudnem położeniu, w Ja- 
kiem znajduje się obecny rząd coraz 
częstsze głosy wypowiadaja się za ja- 
snem rozwiązaniem sprawv i za przej 
ściem otwartem do formuly t. zw. kon 
centracji. czyli gabinetu opartego na 
współpracy radykałów z grupami cen 
trowemi. Grupy umiarkowane przy- 
wiązuia duże znaczenie do faktu. iż 
Sarraut był minisirem w gab. ..jed- 
ności narodowej“ Poinearego, że umiał 
energicznie przeciwstawić się dema- 
gogji partyjnej. Obecność Pi triego 
i Sterna w gabinecie, jako reprezea- 
tantów żywiołów umiarkowanych. in- 
terpretowama jest przychylnie przez 
niektóre grupy centrowe. Możliwern 
jest. że w najbliższej przyszłości la 
współpraca z centrum zostanie jesz- 
cze rozszerzona w kierunku innvch 
ugrupowań centrowych. a wtedy wv. 
tworzyłaby się stała większość rz9- 
dowa. Nie będzie lo większość po av 
Śli socjalistów, ani  neosocjałistów, 
Nie będzie z niej zadowolone nawet 
lewe skrzydło pariji radykalnej. Be- 
dzie. ona jednak miała wielką zaletę, 
która zrównoważy wszyslkie jej nie- 
dogodności: będzie ona jedyną wiek- 
szością parlamentarną możliwa w o- 
keenej Izbie. Dlatego w najbliższym 
czasie należy si spodziewać dalszego 


przesumięcia w kierunku centrum, co 


może jedynie 
dłuższe życie, 


zapewnić gahinelowi 


Dr. Jan Brzękowski. 


Odpowiedzi Paul Boncoura 


na interpelacje w sprawie polityki zagranicznej. 


PARYŻ, (Pat). Prasa zamieszcza 
szczegóły odpowiedzi, jakich udzielił 
Paul-Boncour interpelującym go de- 
putowanym. 

Na interpelację co do paktu locar 
neńskiego odpowiedział, że pakt lo- 
tarneński ma dziś pełną wartość pra- 
wną, jeżeli zaś chodzi o jego wartość 
polityczną, to zależy ona od gwaran- 
tów. Mowa Simona świadczy, że An- 
glja odpowiedziała twierdząco na to 
pytanie. Na podstawie różnych infor 
macyj Paul-Boncoyr sądzi. że Wło- 
chy również odpowiedzą w iym du- 


chu. 

w odpowiedzi ma pytanie, co p 
zamierza uczynić w razie gdyby Niem 
cy nie zgodziły się na proponowaną 
kontrolę. Paul-Boncour oświadczył, że 
wtedy sygnatarjusze paktu locarneń- 
skiego zastosowaliby sankcje, przewi- 
dziane w art. 14 paktu. Na dalsze py- 
tanie, czy rząd przewiduje sankcje na 
tury militarnej, minister odpowiedział 
że po wyczerpaniu wszystkich sankcy/ 
natury ekonomicznej Francja mogła- 
by porozumieć się z państwami co do 
zastosowania innych sankcy j. 


„Partja Jauresa" 


Nowe stronnictwo socjalistyczne we Francji. 


PARYŻ. (Pat). Wezorai ukonstytu. 
owała się nowa grupa parlamentarna, 
w skład której weszło 7 senatorów i 
29  deputownych socjalistycznych. 
Grupa prawdopodobnie przyjmie naz 
we „partja socjalistyczna  Jauresa'". 
Nowe stronnictwo socjalistyczne z3- 
mierza w dalszym <iągu należeć da 
miedzynarodówki socialistycznej. 32 


deputowanych socjalistycznych o ten 
dencjach prawicowych, którzy jed- 
nak mie wystąpili ze stronnictwa, po- 
stanowiło poinformować Leona Blu- 
nia, że zamierzają prowadzić politykę 
wyraźnie refonmistyczną, nie negatyw 
na i nie solidaryzują się z towarzysza 
mi, którzy przestali należeć do partji 
socjalistycznej. 


| „autonomiczna federacja socjalistyczna”. 


PARYŻ, (Pat). Dep. Felix, należą- 
cy dotychczas do S. F, L O., zypowie 
dział dziś rano, że wraz ziódepułtow:- 
nymi sovjalistycznymi z departamen- 
lu Hersuit zamierza utworzyć aulono 


miezną federacię socjalistyczną. Fe- 
lix spodziewa się, że 2/3 wyborców so 
cjalistycznych z lego dopartamentu 
rrzystzypi do nowej federacji. 


Litwinow proponuje Rooseveltowi 
pakt o nieagresji. 


Trudności napotyka sprawa dumpingu sowieckiego. 


WASZYNGTON 


Tribune“ twierdzi. że 


(Pat). „Herald 

rezydent Roo- 
seveli i komisarz ludowy spraw zs- 
sranicznych SSR. Litwinow Znaleźli 
podstawy do porozumienia. Oba kra 
je mają zobowiązać sie do nieprowa- 
dzenia propagandy przeciwko insty- 
tucjom politycznym, jakie w nich ist- 
nieją. 

Sprawa długu 525 miijonów de 
łarów zaciągniętego przez rzad Kie- 
reńskiego oraz kredytów dla Związku 
Sowieckiego, zostanie załatwiona w 


późniejszych rokowaniach, Prawdopo 
dobnie zostanie stworzona specjalna 
komisja dla gruntownego zbadania 
sprawy prywatnych | wierzytelności 
amerykańskich w Rosji, sięgających 
460 miljonów dolarów. Wieksze trud 
ności napotyka Sprawa  nielojalnej 
konkurencji i dumpingu, Mało praw 
dopodobne jest, by prezydent Roose- 
velt zgodził się na załatwienie tvch 
spraw proponowane przez Litwino- 
wa, który pragnie również zawarcia 
paktu nieagresji. 


dnia o godz. 


Romuald Grygiel 


nauczyciel wychowania fizycznego Państw. Szk. Techn. w Wilnie, 


-po krótkich cierpieniach mil dnia 9 listopada 1933 roku w wieku lat 40. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby (Antokol, | Polowa 17) do kościoła 
po-irynitarskiego na Antokolu nastąpi dnia 10 listopada o godz, 13.30. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia || listopada o g. 9-ej rano. 
Eksportacja zwłok na cmentarz wojskowy na Antokolu nastąpi tegoż 
l5-ej, o czem zawiadamia 


Grono Nauczycieli Wychow. Fizycznego w Wilnie. 


Protest Sowietów 


przeciwko przelotowi 


MOSKWA, (Pat). Ambasador ZSSK. 
w Tokjo Jureniew zgłosił u rządu so- 
wieckiego notę, zawierającą energiez 
ny protest przeciwko przelotowi samo 
lotów japońskich nad okolicami Wła- 
dywostoku, Nota kwalifikuje ten prze 
lot iako bezceremonjialne i bezprzy- 


Dziś premjer Rumunji 
BUKARESZT, (Pat), Na odbytem 
dziś rano  posiedzenin prezydjum 
stronnictwa narodowo-chłopskiego 
premier Vaida potwierdził swój za- 


Niemiecka 


samolotów japońskich. 

kładne pogwałcenie granicy sowiet- 
kiej, domagając się uniemożliwienia 
tego rodzaju wypadków na przyszłość 
i ukaranie winnych. Rząd sowiecki wy 
raża przekonanie. że rząd japoński 
przedsięweźmie realne kroki w tym 
kierunku. 


złoży dymisję gabinetu 


miar zgłoszenia jutro dymisji rządu. 
BUKARESZT, (Pat). Titulescu wy- 

jechał o godzinie 13 dg Sinaia celem 

odbycia narady z królem Karolem. 


propozycja 


zawarcia paktu o nieagresję z Czechesłowacją ? 


LONDYN. (Pat). „Daily Iłerald* 
donosi, że rząd niemiecki zapropono- 
wał Czechosłowacji rokowania cg do 
zawarcia paktu o nieagresji. W odpo- 
wiedzi na te propozycje minister Be- 
nesz wysunąć miał zastrzeżenie. że 
wobec ścisłych stosunków pomiędzy 
Małą Ententą i Polską, Czechosłowa- 
eja nie mogłaby podpisać takiego pak 
tu, o ile Polska nie będzie do niego 
wiączona. Ponadto wobec sojuszu z 


Prezydjum Koni. 


GENEWA, (Pat). Prezydjum kon- 
terencji rozbrojeniowej zebrały się w 
dniu 9 b, m. po dwułtygodn. przerwie. 

Przewodniczący Henderson przy- 
pomaiał, że komisją główna upoważ- 
niła prezydjum do powzięcia zarzą- 
dzeń dla przygotowania projektu kon 
wencji; wyliczyła również metody 
pracy. jakie prezydjum mogłoby przy 
jąć. Metody te są następujące: 1) prze 
prowadzenie dyskusji ogólnej. 2) na- 
tychmiastowe zbadanie i ki ac 
tykuł po artykule, dla uświadomienia 
sobie, w jakim stopniu morozumieni: 
już istnieje, 3) zbadanie kwestyj. któ- 
re poprzednio bvły przedmiotem sil- 
nei różnicy poglądów, 4) powołanie ko 


Francią dla Czechosłowacji koniec? 
nem byłoby odbycie uprzednio konsul 
tacji z rządem francuskim, 


BERLIN, (Pat). „Boersen Ztg.“ za 
przecza kategorycznie na podstawie 
zasięgniętych iniorinaeyj Wiadomoś- 
ciom opublikowanym w prasie angiel- 
skiej o zaproponowaniu Czechosłowa- 
cji przez Rzeszę Niemiecką rokowan 

"na temat paktu nieagresji. 


Rozbrojeniowej, 


mitetów dla zbadania poszczególnych 
części projektu, 5) mianowanie spra- 
wozdawców dla spraw już dostatecz 
nie przedyskutowanych. 

W konkluzji Henderson zapropo- 
nował utworzenie komitetu, któryby 
złożył prezydjwm raport, jakie części 
konwencji winny być odesłane do ko 
mitetów, a jakie mogłvby być powie- 
rzone sprawozdawcom, 7 

Poparty przez delegata Francii 
wniosek Hendersona został przyjęty 
bez dyskusji. Do komitetu weszły na- 
stępujące państwa: Wiełka Brytanja, 
Francja, Włochy, Polska, Hiszpamja i 
Norwegja. Komitet zbierze się jutro, 
a prezydjum w sobotę, 


Bunin laureatem Nobla. 


STOKHOLM. (Pat). Nagrodę No- 


bla w dziale literatury ©"7rvznano zna 


nemu pisarzowi rosyjskiemu Iwanowi 
Buninowi. 


1000 listów pisanych krwią ludzką. 


TOKIO (Pat). Dziesięciu ofieerów mary 
narki oskarżonych o udział w zabójstwie pre 
mjera Inukai w roku 1932 skazano na kary 
więzienia od 1 roku do 15 łat Trybunał o 


W ub. wtorek odbył się w prywatnych 
apartamentach p. Ministra Spraw Zagranicz 
nych pierwszy pokaz eksponatów przeznacz» 
nych na wysławę „książki polskiej zagrani- 

(w językach obcych). Pokaz zaszczycił 


łrzymał przeszło miljon listów z prośbą 6 ła 
godny wymiar kary. Przeszło 1000 listów by 
ło napisanych krwią ludzką. Prokurator do 
muga się kory dla 3 oskarżonych. 


swą obecnością p. Prezydent z małżonką. 

Na zdjęciu: P. Prezydent Rzplitej i Pani 
Prezydentowa Mościcka na wystawie w to- 
warzysiwie p. Ministra Spraw Zagranicznych 
J Becka i jego małżonki. 


Marszałek Piłsudski 
w Warszawie. 


WARSZAWA, (Pat). We czwartek 
rano powróch z Wima do Warszawv 
p Marszałek Józef Piłsudski. 


Odznaczenie poległych 
w obrenie Lwowa. 


WARSZAWA, (Pat). „Monitor Pol- 
ski“ zamieszcza zarządzanie e Pana Pre 
zydenła Rzeczpospolitej. nadające 
krzyż niepodległości z mieczami po- 
ległym w obronie Lwowa w czasie od 
1 listopada do 21 listopada 1918 r. ja- 
ko symbol uznania ich zasług w walce 
o niepodległość Polski, oraz lisie osób 
odznaczonych krzyżem nienodległoś- 
c, z mieczami, krzyżem niepodległości 
i medalem niepodległości. 


Lotnicy polscy w Moskwie. 


MOSKWA, (Pat). Przedstawiciele 
letnictwa polskiego wojskowego i cv- 
wilnego z pik. Ravskim i Filipowi- 
czem na czele zwiedzili w dnu 9 b. m. 
w południe aeroklub Ossoawiachimu, 
oprowadzani przez prezesa tej organi 
zacji członka Rady Rewołlucyjno-Wo 
jennej Eidemanna. który na cześć goś 
ci polskich wydał w lokalu Aeroklu- 
bu śniadanie. 

O godzinie 2 po południu płk. Rav 
ski wraz z posłem Łukasiewiczem zło” 
żyli wizytę zast, komisarza ludowego 
wojny i marynarki Tuchaczewskiemu 
szefowi sztabu armji czerwonej Je- 
gorowowi i zast. komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Krestinskiemu 
oraz członkowi kolegjum komisarjatu 
lud. spraw zagranicznych Stomonisk3 
wowi. 

Następnie lotnicy polscy zwiedzili 
sowiecką akademję lotniczą. 

Wieczorem odbyło się w poselst. 
wie polskiem przyjęcie ma którem by- 
l m, in, obecni najwvżsi przedstawi- 
ciele armii czerwonej, lotnictwa so- 
wieckiego i komisarjatu spraw zagra- 
nicznych. wszyscy akredvtowani w 
Moskwie attaches wojskowi i członko- 
wie poselstwa połskiego. 


Sytuacja w Zagłębiu Saary. 


PARYŻ, (Pat). Ogłoszony przez se 
krełarżat Ligi Narodów mperjodyczny 
rapor! komisji rządzącej zagłębia Saa- 
ry stwierdza, że w trzecim kwartale 
1933 r. sytuaxcja polityczna na obsza= 
rach Saary ciągle się pogarszała. Po- 
mimy zarządzeń, wydawanych przez 
komisję rządzącą od maja r. b., inev- 
dentv polityczne stają się coraz częst- 
sze i poważniejsze. 


Komisja rządząca jest przeto zda- 
nia, że'aby uniknąć dalszego pogars a 
nia się sytuacji. która stałaby się nie 
do zniesienia, jest komieczne wyda- 
nie zarządzeń wyjątkowych. zarzą- 
dzeń o których w terminie później- 
szym złoży sprawozdanie Radzie Ligi 
Narodów. 


Hitlerowcy w Rydze. 


RYGA. (Pat.) Policja polityczna zaskoczy 
ła w mieszkaniu jednego z przywódców hit 
terowców niemieckich w Rydze nielegalne 
zebranie, w którem brało udział około 30 
«sób. Skonfiskowano liczne ważne dokumen 
ły. Aresztowani poddani zostali ścisłemu be 
daniu, poczem wypuszczono ich na wolność 
Według doniesień dzienników, było to zebra 
nie członków tajnej organizacji. mającej ną 
celu przywrócenie dominacji baronów nie- 
micekieh na Łotwie. Organizacja buduje swe 
nadzieje na wzrsstajacym ciągie „Drang nach 
Osten" Niemiec hitlerowskich. 


Kronika  telegraficzna. 


< — Wyjechała do Moskwy delegacja, zło: 
ona z 17 osób, reprezentujących stery rze- 
mieślniczo-handłowe, celem nawiązania sta 
sunków handlowych z ZSRR 


Podczas zajść w Hawanie, spowodowa 
nych nową próbą zamachu stanu zgineło 50 
oob, Rannych jest 125. 


— Rząd austrjaeki zamierza rozwiązać 
wszechniemiecki związek gimnastyczny, po 
siadający w Austrji 700 filij i 64.000 czyn- 
nych członków. Związek ten (Turnerbund) 
uprawia agitację narodowo-socjalistyczną. 


— Zostały zniesione w Sianach Zjednocz. 
wszystkie ograniczenia, dotyczące produkcji 
alkoholu i wina. Fabrykanci win starają sie 
by zostało ogłoszone embargo na wina za- 
graniczne. 


— W Lilie wybuenł pożar w fabryce ape 
ratów radjowych. Szkody wynoszą przeszła 
2 miljony iranków 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA (Pat Dewizy: — Londyn 
28,22 — 28,36 — 38,08. Nowy York czek — 
5,625 — 063 — 56,66 — 560; kabel — 5,63 
— 5,64 — 5,67 — 5.61. Paryż — 34,36 — 34,95 
— 34,77. Szwajcarja — 172,55 — 17298 — 
t72,12. Berlin w obrotach prywatnych 21225 

Dolar w obrotach prywatnych 5.63, 

Rubel 4.71 


Z wrażeń naocznego świadka. 


BEZROBOTNI A „ROBOTNI“. 


Trafił mi do ręki New Torski „„Ku- 
rier Poranny”, Dawno już nie widzia- 
łem polskich pism, wychpdzących w 
Ameryce. Z chciwością pochłaniam 
szpaltę za szpaltą, wiadomości z kra- 
iny największego kryzysu, otrzymane 
z pierwszej ręki. Przykuwa moją uwa 
gę sensacyjny tytul: „Nowojorskie 
piekło beznadziejnej nędzy”. Czytani 


„Ówięrć miljona nędzarzy. Pełuo ich 
wszędzie, Na ulicach, na wielkieh placach 


stoją zbici w gromadki, Przed wie/kieni 
gmachami Gparci o Ściany domów, Na skwe 
rach siedzą na ławksch Mają wyb/ładłe wy 
chudzane twarze. Czasami podarte buly, dziu 
ry w ubraniu, Jest? ich w wielkim mieście 
New Turku ćwierć miljona. Na ogólną liczb» 
bezrobatnych 1,250,000 w New Yorku, 250 ty 
sięcy nie ma duchu nad głową, nie ma zre 
sztą nie. Słare poderie ubranic stanowi cały 
ich majątek. I to jest wszystko. Patrzą na 
piękne wystawy sklepów, na bogate au'a 
przejeżdżające Ďrzez ulicę. Są jak gdyby 
poza nawiasem życia. Spotykam ich na każ 
dym kreku. Czasami proszą o papierosa, lub 
o pięć centów. Można za nie dostać filiżan 
ke kawy i sandwicz. Przeżyć cały dzień“. 

Nasuwają mi na myśl pewne ref- 
teksje, porównania. Czytam dalej. 

„Idzicmy dalej. Jesfieśmy przy Colum 
bus Cirele, Duży plae, przy którym zbiegu 
się parę ulic { gdzie zaczyna się olbrzymi 
Central Park Na placu tłumy. Sioją dokoła 
przygodnych luh zawodowych mówców. wy 
mauchujących amerykańską flagą na. przy- 
niesionych stolikach. Można usłyszeć wszel- 
kie tematy. Przysłuchujemy się chwilę nan 
ce Biblji przechodzimy de gromadki ateu 
szów. mijamy obcjetnie profesora omawiają 
cego problemy  seksuc!łne i udzielającego 
prakżycznych wskazówek technicanych cu 
należy uczynić, aby osiągnać zadowolenie w 
małżeńsiwic i jak się podwbać kobietoni 
Słuchamy wykiacu o komunizmie, o koniecz 
ności walki z faszyzmem, o tem wreszcie 
że Nationnl Recovery Act zatrudni w nap 
bliższym czasie 6 mi/jonów ludzi. Jest tago- 
dna pogoda, ciepłe, Wszyscy ci ludzie zebra- 
mi tułaj czynią wrażenie mieszkańców mv- 
łego miasteczka, wyległych w pogodny wie 
czór, na beztroski spacer i pogawędkę. A'r 
tak nie jest, gdyż wszyscy Oni są mieszkań- 
eami Cenira/ł Parku“, 

W tym tłumie bezrobotnych dzien 
nikarz amerykański spotyka i Pola 
ków. 

„Pokazują mi wreszcie Polaków. Jest ieh 
wielu, Wypyłują mnie chciwie o kraj. O to 
przedewszystkiem, czy mogliby wrócić. Pro 
sza żeby nie podawać nazwisk. Niech re 
dziny myślą, że im się dobrze powodzi. Jes! 
w tem pewna duma i fantaronadn straceń 
ców. Nie widzą zresztą znikąd ratunku. Nie 
przetrzymaju jeszcze jednej zimy. Żaden nie 
prosi mnie o nie. W tem wielkiem moru 
nieszczęścia skupiają się razem, jak zagnane 
zmęczone zwierzęiu', 


Autor cytowanego artykułu zwie- 
dza następnie park. w którym nocują 


bezdomni. Maluje ohrazy istotnie 
„beznadziejnej nędzyl!. 
„BezrokŁołni mają wiele czasu. Zastana- 


wiają się nad życiem. nad tem «o było i nad 
tem co będzie. Mówią o rewolucji. Nie wie 
rzą w jej możliwość w Słanach*. 

Snadź agitatorzy komunistyczni 
mają tam takiż posłuch, jak i „profe- 
sorowie”, udzielający praktycznych 
wskazówek co należy czynić, by 0- 
siągnąć zadowolenie w małżeństwie 
Nawet ci, nie mający nic do stracenia 
nędzarze, nie wierzą w raj ładu ko- 
munistycznego. 

Jakże inaczej jest u mas! 

Do moich znajomych w Wilnie 
często przychodzą bezrobotni po jał 
inużnę. Datki pieniężne biorą 14 
nie, gdy zaś zamiast pieniędzy otrzy- 
amują bułki czerstwe, pozostałe z dnia 
wczorajszego, są niezadowoleni i po- 
zostawiają ów datek na schodach. 

Tam ludzie nocują pod gołem nie- 
bem w parku publicznym, u nas iluz 
bezrobodnych, otrzymuiących zapo 
mogi, posiada własne domki na przed” 
mieściach! 

A teraz przypominam sobie „ro- 
botnych”, których widziałem bież. la- 
ta w więzieniu Butyrskiem w Mosk- 
wie, Byli to uciekinierzy z wygnania, 
z wygnania, gdzie im dawano robotę, 
bezrobotnych bowiem w ZSRR nie- 
ma. 

Żyli ci ludzie gdzicś śród lasów 
Pieczerskich w drewnianych bara- 
kach na pryczach. Dzieci, starcy, mał- 
żonkowie wszyscy razem potokiem, 
rodzina przy rodzinie. Tutaj w tym 
samym zimnym i ciemn"m baraku 
jedni umierają, inni się rodzą. Wzglę- 


dy wstydliwości w tych warunkach 
już nie istnieją. Żyją, jak ludzie pier- 
wolni. Umierają od szkorbutu, suchot, 
dyzenterji, a przeważnie tvtusu pla- 
mistego. Umierają też i wprost z gło- 
du. chociaż posiadaią robotę. Wyna- 
grodzenie pabierają przeważnie w na- 
turze, lecz norma Dracy jest lak wy- 
górowana. że wypełnić ią jest bardzo 
trudno i przeto robotnik... nie olrzy 


muje należnej mu racji chleba, lecz 
tyleż. co starcy i dzie i. t. j. 200 
gramów 

„Obszczesiwiennoje itanje jesť 


put k socjalizmu“ -— odżywianie się 
społem jesl drogą do socjalizmu, więc 
nikt sobie strawy nie gotuje, zreszlą 
i niema co gotować na to są ogólne 
kuchnie. A owe ogólne kuchnie wy- 
dają na obiad miskę słonej polewki 
i czasem takąż rybę w stanie niegoto- 
wanym. Ryba owa nazywa się „ta 
rań', Przypuszczam, że gdyby poczę- 
stowano ją amerykańskiego bezrobol 
nego, splunąłbv z obrzydzeniem i wo- 
lałby naczezo słuchać „profesora“, 
omawiającego problemv seksualne, 
To też owi „robotni“ w kraju „bu- 
dującego się socializmu“ wolą więzie 
nie, niż ową pracę. W Butyrkach wi- 
działem wielu tych wynędzniałych 
chłopców. przeważnie z Ukrainy. 
gdyż Ukraińców najwięcej wędruje 
przymusowo ma północ, widziałem, 
jak wygłodzeni pochłaniali więzienną 
rację chleba (400 gram.), lecz która 
po długim głodzie im nie wystarczała 
i wyszukiwali w okolicach „paraszv' 
(beczka z hrudami, znajdująca się w 


W stanie New-Jersey wybuchł strajk, pod 
czas którego doszło w kilku miejscowos- 
ciach do krwawych starć z policją. 

W wyniku starć kilka osób ponios*» 


Bemer 
NOWOŚCI WYDAWNICZE. - 


— Podręcznik kajakowea — Antoni Heln 
rich (Tonny). Cena zł. 5,50. Wydanie Głów 
nej Księgarni Wojskowej. Idąc śladami za 
granicy sport kajakowy rozwija się u nas 
coraz bardziej, W parze z tem idzie rozrost 
i wzbogacenie się naszej literatury fachowej 
z tego zakresu. w piśmiennictwie z tej dzie 
dziny poczesne miejsce zajmuje teorelyk i 
praktyk kajakowego sportu Antoni Heinrich 
Z pod jego pióra wyszły już „Szlaki wodne 
Polski” i „Budowa kajaków drewnianych“ 


Obecnie ukazuje się trzecia książka kgo 
autora p. t. „Podręcznik kajakowca'”*, Oma- 
wiany podręcznik zapoznaje czytelnika ze 
stroną techniczną sportu kajakowego. Opiera 
jąc się na swem bogalem kilkołelniem doš- 
wiadczeniu w licznych wyprawach oraz obti 
tej literalurze obcej z tej dziedziny dał om 
cafolkształt tego, co powinien wiedzieć kajł- 
kowiec. W poszczególnych rozdziałach oma 
wią autor wartość i znaczenie kajakarstwa, 


Na zakończenie parę słów dlaczego pod 
ręcznik ten ukazuje się dopiero leraz — na 
jesieni, Zdaniem autora kajakarstwo: powin 
no równie dobrze być uprawiane zimą jak 

i latem. Przecież sam sprzęt przybył do nas 
m ze słonecznych krajów południa, tesz 
przeciwnie z krajów wiecznej zimy i lodów 
Odpowiednio dopasowany do warunków v 
biór, podobny do: narciarskiego, z tem jed- 
nakże, by nogi były cieplej zabezpieczone i 
to w nieobcisłe ubranie — pozwoli kajakow- 
cowi zażywać dowoli tych samych rozkosz» 
zimą co i latem. W tym też celu autor dob 


rał odpowiednią ilustrację na okładkę tego. 


1 


doskonałego podręcznika —Eskimosa w ka 
jaku gremlandzkim., A zatem precz z pizesą- 
dami. Tej zimy wszyscy kajakowcy pływają 


RC RÆJ BEAR W 


ważdej celi) łupiny od ogórków lub 
inne odpadki, wyrzucane przez tych. 
którzy otrzymywali żywność od krew 
nych z miasta. 

Również, jak i reporter New Yor- 
ski, spotykałem tutaj Polaków. Role 
się zmienily. Nie oni mię, lecz ja ich 
„wyjpytuje chciwie*. Wypytłuję o Dez- 
robocie w kraju, o przyczyny przy 
jazdu do Sowdepji Przyczyny zawsze 
jedne: omamienie. wielkiem budow- 
nictwem socjalistycznem”, wiara w 
to, iż jest na świecie państwo, gdzie 
się wykuwa „szczęście dla łudzko- 
ści. 

Spotkałem komunislę z Łodzi, któ 
ry przybył nielegalnie z delegacją ro- 
botniczą. Dziś oczy mu się otwarły, 
lecz zapóźmo. Powędrował do obozu 
koncentracy jnego. 

Spotkałem swych rodaków, dwóch 
Białorusinów, robotników 7 huty 
szklanej w Wilnie, Młodzi chłopes 
tego typu, co to tak był podalaym 
w swoim czasie agitacji Hromaudv, 
Myśleli że znajdą w Sowiętach swą 
drugą „socjalistyczną ojczyznę”, zna- 
leźli więzienie, potem obóz koncen- 
Iracyjny, potem będą zesłani gdzieś 
na roboty na daleką północ. 

Do Wilna już mie wrócą. A jak 
dziś tęsknią. jak żałują swego nieros. 
ważnego kroku! 

Jakby woleli być bezrobotnymi w 
państwie kapitalistycznem, niż „ro 
bolnymi* w państwie „budującego się 


socjalizmu“ 
Zal mi was, chlopcy! 
F. Olechnowicz. 


zostało rannych. — 


kilkanaście 
Na zdjęciu scena wałki policji ze strajkują- 
cymi robotnikami w mieście Paterson. 


Śinierć, a 


/ 
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IL E m/s 


OBYWATELE! 


Piętnaście lat mija od chwili, w której Rzeczpospolita nasza wróciła 
do niepodległego bytu, W łunach pożogi wojennej, wśród zniszczenia, niec- 
dostatku i nędzy oglądaliśmy słońce Wolności. Wywalczona przez najlep- 
szych synów Narodu Niepodległość, powołała nas do wielkich zadań obrony 


i budowy naszego państwa. 


Mając za przewodnika Zbawcę, o którym Śnili wieszeze, 


senjusza 


wojny i pokoju, Marszałka Józefa Piłsudskiego, sprostaliśmy obowiązkom, 
włożonym na nasze pokolenie przez bieg zdarzeń. 


Ciężkie ! 


lata gospodarczego kryzysu, 


którego fale podmywają Świat 


cały, powodując zachwianie starych i ugruntowanych potęg, nie powality 
nas. W trudzie i znoju, ale i poczuciu naszych sił i wartości stawiam czoła 
przeciwnościom z wolą zwycięstwa i z wiarą w zwycięstwo. 


Możemy ze 


spokojem spojrzeć na przeżytych 15 lat i dokonaną pracę. 


Możemy z nich czerpać otuchę do dalszych wysiłków, w klórych uczestniczą 
już pierwsze szeregi młodego pokolenia, wychowanego w atmosferze wol- 
ności. Biorą w tej pracy udział najszersze rzesze społeczeństwa, obywatele 
wszystkich wyznań 1 narodowości naszego Państwa. 


Możemy XV-lą rocznicę Niepodległości święcić w radosnym nastroju 
i dzień 11 listopada zamienić w powszechne święto i chwilę wytchnienia 
między pracą dni wczorajszych a jutrem, 


Tak pojmując charakter święta 11 listopada, 


Komitet Wykonawczy 


Obchodu ustalił następujący program: 


PIĄTEK DNIA 10 LISTOPADA: 
Godzina 20 — Capstrzyk orkiestr wojsko 
wych i organizacyj społecznych. Zbiórka 

przed gmachem sądu o godzinie 19,30 


SOROTA, 11 LISTOPADA: 
Godzina 10 — Msza polowa na placu Fu 
(kiskim. Oddziały zbierają się o godzinie 9, 
przegląd Włojsk o godzinie 9,40. 

Godzina 10 — 11 Nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań. 
Godzina 11 — Defilada, 

Godzina 13 — Akademja Źw. 
w Teatrze „Rozmaitości“, 

Godzina 13 — 19 — Teatr na Pohulance, 
Tnzy przedstawienia bezpłatne dla bezrobnt 
nych 

Godzina 14 — 16 — Kina wszystkie, 
płatne przedstawienie dla żołnierzy. 

Godzina 15 — 19 — Teatr „Rozmaitości“ 
Dwa bezpłatne przedstawienia dla bezratn. 


Legjonistów 


Bez 


OBYWATE 


Godzina 16 — Teatr „Lutnia“. Bezpłalne 
przedstawienie dla dzieci „O sierotce Dorot 
ce W. Stanisławskiej. 

Godzina 16 — 20 Akademje we wszyst- 
kich Kołach Dzielnicowych BBWR. 

Godizna 174 Akademja urządzona 
przez Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powszechuych w sali im. GCzarloryskiego Ku 
ratorjum Olkręgo Szkolnego Wileńskiego, 
Wolana 10, 

Godzina 20 — Akademja w Żydowskim 
Klubie Myśli Państwowej, Niemiecka 21, 

Godzina 21 — Wieczór Literacko - Autv 
styczny w Teatrze na Pohulance. Wstęp 
za zaproszeniami, 

Godzina 24 Przemówienie Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przez Radjo. 

Bilety wstępu na bczpłatue przedstawie- 
nia dla bezrobotnych wydaje kancelarja Ra 
dv Gordzkiej BBWR (ul. św. Anny 2 m. 4) o 
KOTA PA wi Urząd Pośrednictwa Pracv. 


EE? 


Weźcie masowo udźiul we wszystkich tych uroczystościach. Niech się 


wszyscy zespołą w nastroju powagi, której źródłem jest Świadomość, 
wszystko eo czynimy, wszelkie nasze prace, wysiłki £ 


bra państwa, 


RZECZPOSPOLITA 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PROFESOR 


ŻE 
błiary płyną dla do- 


POLSKA NIECH ŻYJE! 


IGNACY MOŚCICKI 
NIECH ŻYJE! 


ODNOWICIEL I BUDOWNICZY PAŃSTWA, I-SZY MARSZAŁEK POLSKI 


JÓZEF PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE! 


Prezydent Dr. MALESZEWSKI Wiktor 
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego. 
CZŁONKOWIE KOMIETU WYKONAWCZEGO: 


Pk. Błocki Stefan, 


Dr. Brokowski 


Stefan. Nacz. Czystowski Józef, 


Płk. Dr, Dobaczewski Kugenjusz, Iilonik Adam, Giecewicz Stanisław, Dr Gó 
ra Edward, Dr. Hirschberg Adolf, Dyr. Hulewicz Witold, Jutkiewicz Eljasz, 


In:. Kawenoki Abram, Kpl. 


Kónig Ilenryk, Starosta 


Kowalski Wacław, 


Mjr. Kozłowski Kugenjusz, Krasowski Witold, Krupieńczyk Edmund, Mach 
zysław, Dr. Niżyński Kazimierz, Peł- 


Stanisław, Wiz Matuszkiewicz Mie 


czyńsku Wanda, Dyr. Pikiel Roman, Przegaliński Karol, Puchalski Michat, 
Romet - Ochenkowska Helena, Dr. Rostkowska Janina, Rektor Prof. Stanie: 


wicz Witold, Szczerbicki Teodozjusz, 


Śmiałowski Zbigniew, Dr. Wroński Stanisław, Dr. 


Źmigrodzki Tytus. 


Dyr. Szpakiewticz Mieczysław, 


Dyr. 
Wygodzki Jakób, Nacz. 


Po zamachu na króla Afganistanu. 


Amanullah gotów wrócić. 


RZYM. (Pat), W wywiadzie z przedstąwi 
cie/em ageneji Reutera były król Afganistanu 
Amanulach oświadczył, że jeżeli naród naiga 
ński tego zapragnie, to gotów jest powrócić 


«io kraju, aby wprowadzić w Życie swój pra 
gram reform i postępu. 

Jestem gotów — oświadczył Amanullah — 
służyć swemu krajowi w miarę mych Sil. 


Zabójca jest emigrantem z Niemiec. 


LONDYN. (Pat). Według depesz, jakie na 
deszły z poselstwa angielskiego w Kabulu 
sprawca zabójstwa Nadir—Szacha, jest stu: 


dentem, prawdopodobnie należącym do grupy 
młodzieży akademickiej, repatrjowanej z 
Niemiec. 


Proces 0 podpalenie Reichstagu. 


Na pochyłe drzewo wszystkie kozy skaczą. 


BERLIN. (Pati. Na czwartkowej rozpra- 
wie w procesie o zamach na Reichstag 
przesunęła się galerja kobiet, których zez 
nania  dofyczyły oskarżonych Bułgarów. 
Przesłuchiwaniu tych świadków towarzyszyły 
ustawiczne starcia między -Dymitrowem a 
przewodniczącym, który musial mitygować 
porywcze wystąpienia oskarżonego Dymifro. 
wa. 

Była posługaczka w mieszkaniu Dymirro 
wa twierdzi, że chciał ją zgwałcić, Widziała 
u niego często posła komunistycznego Eberlei 
na. 

Dymitrow nazywa jej zez nania insynuze 
ją i bezezelnem kłamstwem. 

Świadek panna Koessłein poznała Dymi- 
trdwa w pociągu w noe pożaru, jadąc z Mo 
nachjumm do Berlina. Wówczas przedstawił 
się jej Dymiirow pod falszywem nazwis- 
kiem, jako historyk sziuki, pracujący na zle- 


cenie rządu włoskiego nad dziełem upadku 
kultury niemieckiej. Gdy nad arnem, dojeż- 
dżając dv Berlina ofrzymai dzienniki z wia 
demością o pożarze Reichstagu, Dymmitrow o- 
świadczyć mial, że nie wierzy, aby dokonoć 
tego mieli komuniści i powiedział że music- 
li to być prowokaforzy polityczni. 

Salwę śmiechu na sali wywołuje wys:a 
pienie Dymitrowa w czasie zeznań Świadka 
Anny Kreugir, przyjaciółki jego, rozwiedzio- 
nej z mężem. Gdy nadprokurator zwraca sir 
do świadka z zapytaniem czy popełniła z Dy 
mitrowem wiarołomstwo, oskarżony wstaje i 
głośno woła: 

„Panie nadyrokurałorze! Wybaczy pan, 
ale chciałem ln raz na zawsze oświadczyć, że 
nie jestem ani impołentem, ani homoseksi:a 
listy, icez normalnym meżczyzną”, 

Przewodniczący odbiera  Dymifrowowi 
głos, a następnie zamyka rozprawę. 


* 


Człowiek, pies i krokodyl. 


Zażarta walka pod wodą. 


Pisma, wychodzące w Melbourne w Aust. 
ralji, przynoszą ciekawą opowieść o człowie. 
ku, który w obronie ulubionego psa sloczsł 
walke z krokodylem 

Człowiek ten, myśliwy, szedł z psem nad 
brzegiem rzeki. Pies zbliżył się do rzeki i roz. 
począł pić wodę, W pewnej chwili z rzeki 
wypłynął potężny krokodyl i rozwarłszy 
swe olbrzymie szczęki — bochwycił psa zu 
przednie nogi i wciągnął pod-wodę, 

Myśliwy nie namyślając się wskoczył do 
rzeki, aby ratować ` lubionego psa. W pewnej 
chwili człowiek, pies i krokodyl zgineli pod 
wodą. 

Rozpoczęła się zażurla walka, ktorej jedy- 
nym wskaźnikiem była burząca się powierzch 
nia wody i wypływająca na powierzchnię 
krew. 

Krokodyl nie rozwarł szezęk i nle wypuścił 
nóg psa, myśliwy jednak potralł dostać się 
na grzbiet krokodyla i całą siłą począł wpy. 
chać ręce swe w jego oczy. Wkrótce krokodyl 
wypłynął na powierzchnię, po kilku sekun- 
duch jednak znowu zanurzył się 

Po kilku a zanurzeniach nadszedł 
koniec walki. Najpierw Avypłynął na powierz 
chnię wody pie s — bez jednej nogi, która po- 
została w paszczy krokodvla. Po chwili wy. 


prynął myśliwy — cały i nieuduszonv. Póź. 
niej dopiero wypłynął krokodyl — oślepio. 
ny... 


Tubylcy australijscy odznaczają się nie. 
zwykłem przywiązaniem do bsów, które u. 
ważają za najwierniejsze i najbardzie: godne 
zaufania zwierzęta, Powyższy wvpdek jesl 
wymownym dowodem, jak daleko sięga lo 
przywiązanie. 
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Wuj Sam: Leć - że, djable, troche lepiej! 
DS E T FEEDER SED 


Notatki z Polski i ze Swiata 


— DLA AMERYKAŃSKIEJ POLONJI Pun 
Prezydent Rzeczypospolitej wygłosi przemó- 
wienie radjowe w nocy z 1l na 12 listopada 
Przemówienie to w jęz. polskim i angielskim 
będą transmitować stacje koncernu radjowe 
go „National Broadcasting Company. Audy 
cja ta będzie ciekawą wędrówką: z Zamsu 
kablem do „Polskiego Radja, stamtąd -- 
wzmocnione i zmodulowanec — również + mi 
lem do Angiji, potem zrobi skok w eter 
przez ocean, gdzie przejmą je odbiorniki xró 
tkofalowe i kablem nadadzą na właściwe voz 
głośnie, Wielka różnica czasów sprawi, że 
przemówienie, wygłoszone o godz. 24 usłyszą 
w Nowym Jorku o godz. 18. w Chicago o im. 
zaś w San Francisco o 15. 

Doniosłości teg» przemówienia, któreo 
słuchać będzie wiele miljonow za oceanem, 
nie trzeba titumnaczyć, W projekcie jest szereg 
dalszych transmisy j, które mają zapoznsć 
Amerykę z życiem i dorobkiem Polski Odro 
dzonej 

— Wystawa budownictwa wojskowego w 
Warszawie zostanie otwarta 10 bm. w Kasv- 
nie Oficerskiem. Obejmie ona 15-letni dor +- 
bek budownictwa wojskowego, morskiego, K. 
O. P.-u, Funduszu Kwaterunku Wojsk, oraz 
Państw, Urzędu Wychowania Fiz. i Przyspo 
sobienia Wojskowego. Osobny dział stanowic 
będzie przegląd retrospektywny dawnego bu 
downietwa Rzeczypospolitej. 

— „KSIĄŻKA Z-NIEBA" io wynala/ck 
Tygodnia Książki Polskiej, który vdbędz.a 
się w końcu bm. Wydawcy i Min. WR. i OP 
przeznaczyli pewną ilość książck na bezpłai 
ne rozłosowanie, która odbędzie się w sposób 
niecodzienny. — Oto samoloty rozrzucy 
nieba propagandowe ulotki — bilety, upoważ 
niające do podjęcia w katęgani książki dar- 
ino. I okazja i atrakcja razem! 

— ARABOWIE OSZUŚCI WE LWOWIE. 
Policja palestyńska zawiadomiła policję pał” 
ską, że uciekli do nas dwaj fałszerze lirów 
palestyńskich, kupcy arabscy, Mahomet Sa- 
ich Sijam i Raci Ignim, obaj z Jerozolimy 
Grasowali oni kolejno w Moguncji, Pary- 
żu, Warszawie i zdążyli puścić w obieg 30 
tysięcy fałszywych lirów. Ostatnio przybyli 
na gościnne występy do Lwowa. Tu jednak 
zaopiekowano się egzotycznymi gośćmi 
Nie zrobią interesu. Ta joj! 

— CHAPLIN PORWANY, Sylwia Sidney 
porwana, Buste że nie por 
wany? Najgorzej, że nikt się nie przyznaje. 
Fyle wiadomo, że dużo tych porwanych, 7> 
gangsterzy wzięli się do stars”, Ściągnja 
gwiazdorów i gwiazdeczki i łupią dolary. — 
Chaplin był porwany dawno, a przyznał sę 
dopiero tęraz. Może to reklama, ale może i 
nie. 20,000 dolarów kosztowała ta „przyjem 
ność“ — Jedno z pism łódzkich tak opisuje 
napad: „Sławienie jakiegokolwiek oporu, lub 
alarmowanie domowników byłoby połączo w 
ze śmiercią“... Ho ho, połączone ze śmierc'x! 


— (oś jak w naszych piekarniach wileń- 
skich: „Towar dotknięty liczym  sprzeda- 
nym”... 


— LIST PEWNEGO SAMOBÓJCY w Sun 
Francisco brzmiał tak: — „Natychmiast za- 
meldowuć o śmierci. W związku z polisą u- 
bczpieczeniową ważne jest stwierdzenie, że 
umarłem przed godziną piątą”! — Rzecz w 
tem że polisa o piątej godzinie... wygasała, 
zaś samobójca znał się na rzeczy, gdyż był 
na tym padole płaezu.. agentem ubezpiecze 
niowym. 

O Ameryko, Ameryko!... 


(pmpale jugosłowiańskie dla Pols 


Trzeba przyznać, że znajomość 
nasza Jugosławji jest dość pobieżna, 
i ogranicza się przeważnie do wiadu 
mości o pięknie i bogactwie przyrody, 
zabytków architektonicznych i nai- 
ważniejszych wvbadków z życia po- 
litycznego, to też odczyt posła Wałew 
skiego wygłoszony na ostatniej Cza - 
nej Kawie Klubu Społecznego, obra- 
zujący zasadnicze cechy charakteru 
Jugosłowian i serdeczną przyjaźń dla 


Polski, wywarł na nas wrażenie 
wprost rewelacyjne. 
Na odczyt pos. Walewski przy- 


był do Wilna w lowarzystwie p. dr. 
Maresz, attaché prasowógo eager 
Jugosiowiańskiego, a refere swój 
„Wrażenia z wycieczki -T 
rzystów polskich do Jugosławji”, uiął 
w formie żywej, barwnej, anegdotyc z- 
nej. 

Wrześniowa wycieczka do Jugosła 
wji 30-tu parłamentarzystów polskie 
z p. wicemarszałkiem Makowskim na 
czełe była właściwie rewizytą posłów 
i senatorów jugosłowiańskich, którzy 
bawili u nas w czerwcu i wywieźli z 
Polski jak najmilsze wrażenia. 

Pierwszym etapem wycieczki była 


stolica państwa Belgrad, w którymi 
polska delegacja zaitia dwa dni. 
Belgrad je jednym z naipiękniej i 
najlepiej urządzonych miast w Euro- 
pie. Wiele urządzeń miejskich, a prze 
dcwszystkiem szpitalnictwo, przedsia 
wia się tam wprost imponująco. W y- 
cieczka iporobiła wiele rewelacyjnych 
spostrzeżeń i przekonała się, że Pol- 
ska jest o wiele więcej znaną w Jugo 
sławji, niż współczesna Jugosławja w 
Polsce. Parlamentarzyści polscy byl: 
przyjęci na półtoragodzinnej audjen- 
cji u króla Aleksandra, z której wy- 
nieśli wrażenie, że jest to par exellen 


ce, współczesuv monarcha, odznacza-, 


jący się: skromnością i bezpośrednio- 
ścią w obejściu, przy wielkiem odda. 
niu dla spraw państwa, pracowitości, 
szerokiej wiedzy i znajomości stosun- 
ków w zaprzyjaźnionych państwach. 


Jugosłowianie są zdrową, mocną 
rasą, o wysokim poziomie intelektu- 
alnym i szerokiej objęlości zagad- 
nień. Do Polaków odnoszą cię z ży- 
wiołową svinpatją, której dowodem 
były entuzjastyczne przyjęcia, zgoto 
wane naszym parlamentarzystom, ni- 
tylko przez stery oficjalne, ale samo- 


rzutnie przez całą ludność, zalrzymu- 
ącą pociągi na małych staeyjkach, 
wznoszącą okrzyki na cześć Polski 
i Polaków, obsypulącą delegację pol 
ską kwialami, i znoszącą w darze: 
pieczone barany, sery, owoce, Śliwo- 
wicę i najdoskonalsze wina. Wprosl 
rozcziwającą była starowiunka która 
dowiedziawszy się, że polska wyciecz 
ka składa się z 30 osób, przyniosła 
trzydzieści bułek nasmarowanych mia 
słem, aby goście z Polski mie byli gło- 
dni. 

Po Belgradzie, parlamentarzyści 
polscy zwiedzili: Skopje, kosowe Po 
łe, miejsce epopei Jugosłowiańskie] 
Sarajewo i Riwjerę Jugosłowiańska, 
doznając wszedzie równie serdeczne 
go przyjęcia. Prelegent zaznaczył, że 
wspaniałe piękno przyrody, w połą: 
czeniu z nadzwyczajną serdecznością 
i gościnnością Jugosłowian, pozosta- 
wiło na uczestnikach wycieczki nie 
zatarte wrażenie cudownej bajki. W 
mieście Kotów, biskup staruszek «e 
łzami w oczach pobłogosławił gości 
z Polski, srebrnym krzyżem, tym sa 
mym, którym król Jan Sobieski hło- 
gosławił swoje wojska. Z Kotów wy- 
cieczka udała się przepiękną górską 
drogą do Cetynji. Przyjęcie w Cetynji 
swą wspaniałością i serdecznością. 
przeszło wszystkie inne przyjęcia w 
Jugosławji, na tem przyjęciu górale 
Czarnogórscy, zawarli wieczysly S»- 


= 


jusz z góralami polskimi, wyrażaw, 
się że Marszałek Józef Piłsudski jesl 
również i ich marszałkiem, i posła 
mu w darze gęś owinięta w sztandar 
Jugosłowiański. 

Nie mniej żywiołowem bylo prz,- 
jęce marynarzy jugosłowiańskich, gd- 
zuaczających się temsamom umiłowa- 
niem swego morza co i Polacy. Takic 
same owacje spolykały naszych par- 
lamenturzystów w Zagrzebiu i Lub- 
lanie, gdzie tłum kilku tysięcy dzieci 
obrzucał parlamentarzysiów naszych 
kwiatami, śpiewając po polsku „Boże 
coš Polskę* i „Pierwszą Brygadę“, 

W syntezie prelegent zaznaczył. że 
dobre przyjęcie, można zawsze Zorga- 
nizować, ale to co spotkało polską de- 
legację w Jugosławji, nie było zorga- 
nizowane, to było entuzjastycznie 
szczere. W Jugosławji Polska posiada 
olbrzymi, żywiolowy kapitał uczuciu. 
Polskę z Jugosławią nie nie dzieli, 
wszystko łączy: Wspólność ideowu, 
wspólność przejść historycznych 
wspólmość charakterów, miłość do 
morza, i zrozumienie znaczenia po- 
siadania morza. Marszałek Piłsudski 
jest naprawdę szanowany i kochany 
w Jug gosłww ji, bo ten rycerski naród 
umię cenić (bohaterów. Wzajemni 
przyjaźń obu maszych narodów jest 
szczera i bezinteresowna, to też poseł 
Walewski spotykał się we wszystkich 
srodowiskach z powiedzeniem. że Ju 


gosłowianie pragną aby Polska dzier- 
żyła prym w świecie Słowiańskim. 

Dzięki Ilym warunkom, każdy Po- 
lak czuje się w Jugosławii jak u siebie 
w domu. Tembardziej więc, powinni- 
śmy dązyć do coraz to lepszego po- 
znania, przyjaźni i współżycia, na po- 
lu politycznem, kuliuralnem i gospo- 
darczem. Zabiega o to zacieśnienie 
przyjaźni Koło Parlamemtarzystów 
Zbkiżenia  Polsko-Jugosłowiańskiego 
istniejące już w wielu miastach pol- 
skich, brak takiego Towarzystwa w 
Wilnie i należałoby je czemprędzej 
stworzyć, gdyż Wileńszczyzna, jako 
ziemia Miekiewieza i Marszałka Pil 
sudskiego, jest w Jugosławji specj l- 
nie umiłow aną. 

Po 5-ciominulowei przerwie, 
brał głos poseł Broxowski. który pod- 
kreślił, że odczyt posła Walewskiego 
wywołał w nim głębokie wzruszenie, 
gdyż jest on dowodem skarbu bezin 
teresownych uczuć jednego narodu 
do drugiego, które coraz bardziej się 

zacieśniając doprowadzić muszą do 
jeszcze większego zespolenia i współ- 
pracy obu bratnich narodów, Nad- 
mienił ponadto, że apel posła Walew- 
skiego nie pozostał bez echa, gdyż 
Klub Społeczny wyłonił już Komitei 
Ouganizacyjny Towarzystwa Zbliże- 
nia  Połsko-Jugosłowiańskiego, w 
wskład którego wchodzą: p. prezydent 
Maleszewski. p. poseł Brokowski, p. 


Gal 


Maria Abramowiczówna. p. Aleksan- 
der Budrys-Budrewiecz i p. Eljasz Jut- 
kiewicz. 

Alachć prasowy poselstwa Jugo- 
słowiańskicgo p. dr. Meresz nadmie- 
nił. że po odczycie p. Walewskiego 
niewiele zostało mu do powiedzenia, 
że musi tylko zaznaczyć, że w dobie, 
guv różne państwa, dążą do rewizj! 
trakłalów i odebrania nam naszych 
ziem, współpraca naszych dwóch bra- 
Łuch narodów, jest nietylko wskaza- 
na, ale nawet konieczna i zapewnił, 
iż pomimo, że Serbowie, Chorwaci i 
Słoweńcy, mogą się czasami pomiędzy 
sobą różnić w zapatrywaniach. lecz 
wszystkie te trzy szczepy tworzące 
Jugosław ję, są zawsze zgodne w swej 
przyjaźni i milości do Połski. Życzą* 
nowopowstałej w Wilnie placówce 
Zbliżenia  Polsko-Jugosłowiuńskiego, 
pomyślnego rozwoju na polu kultu- 
ralnem, politycznem i gospodarczem, 
p Meresz odczytał list p. Lazarewicza 
Ministra Pełnomocnego Jugosławji. 

Pan prezydent Maleszewski podziy 
kowal Dr. Mereszowi za przybycie i p. 
pesłowi Walewskiemu za tak cieka- 
wy odczyt i zamknał zebranie odezvy 
taniem depeszy dy Belgradu. 


Zofja Kalicińska. 
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Wybory do rad gromadzkich. 


W piątek dnia 10 b. m, rozpoczy 
nają się jednocześnie na całym tere- 
nie województwa wileńskiego wybory 
do rad gromadzkich które odbędą się 
grupowo i etapami zależnie od lokai- 
nych warunków w poszczególnych po 
wiatach. 

Wybory gromadzkie są wslępem do 
wyborów do wszystkich organów us! 
rojowych związków samorządowych. 
przewidzianych w nowej ustawie sa 
morządowej. 

W związku z ogłoszeniem wybo- 
rów dało się zauważyć na całym lere- 
nie województwa wileńskiego ogólne 
zainteresowanie msławą samorządo- 
wą, która w swoich- przesłankach ze. 
spala wszystkich obywateli z interesa 
mi państwa juko całości, a jednoczes 
nie daje szerowie możliwości do reali- 
zowania interesów i potrzeb miejsco- 
wych. 

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem utworzył na terenie gmin v- 
bywatelskie gminne komitety wybor- 
cze, skupiające organizacie społeczne 
i gospodarcze, ożywione  ideologją 
państwowo-twórczą. Hasłem wybor 
czem jest: „właściwy Eo na wla 
ściwem miejscu”, tak, iż każdy lojai 
ny obywatel bez różnicy narodowości 
i wyznania ma możność ubiegania się 
o mandat w samorządzie z ramienia 
BBWR. 

Od kamdydata na radnego wymi- 
gama jest znajomość potrzeb i bolą- 


ankiela W 


Ji 


„łerysłycznem jesl, 


czek terenu i zrozumienie znaczen'a 
pracy w samorządzie dla dobra swe- 
go ośrodka i kraju. Do rad gromad;- 
kich wejdą przeto ludzie najlepsi, re- 
krutujący się z szeregów działaczy 
społecznych gospodarczych. bowiem 
BBWR idzie do wyborów z progra- 
mêm pracv gospodarczej, mającym na 
celu rozwiązywanie zadań miejsco- 
wych miejscoweni silami. To nasta- 
wienie da niewątpliwie w wyniku do 
tychczasowej akcji utworzenie jednej 
listy, na którj niema miejsca dla krzy 
kaczy i demagogów partyjnych. Slwie 
rdzić należy, że lud Wileńszczyzny 
przyjął z zaufaniem powyższe zasady 
akeji wyborczej i skupił się przy ko- 
mitetach gminnych BBWR, Charak- 
że w wyborach do 
rad gromadzkich bierze tym razem 
również gremjalnv udział nielicznie 
zamieszkała na naszym terenie lud- 
ność litewska. W. zakończeniu 
wzmiankować się godzi. że na Wileń- 
szczyźnie jest do 900 gromad, z któ- 
rych około 60 proc. stanowią samo- 
istne okręgi wyborcze, dające prze- 
ciętnie od 20—24 mandatów na gro- 
wde. 


WYBORY W WARSZAWSKIEM. 
WARSZAWA, (Pat). W wyborach 
gromadzkieh przechodzi w elbrzymiej 
większości gromad lista Nr. 1. prze- 
ważnie przez aklamację. Tłumaczy się 
to tem, że listy Nr. 1 zawierają nazwi- 


KURDE R 


Usta, które proszą o pocalunek... 


Ten olśniewający rząd zębów jak perły wprawia w zachwyt 
każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć 
Colgate, gdyż ta pasta spełnia caikowicie swoje zadanie. 
Nietylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 
oczyszczone są także miejsca, gelzie nie dociera szczotęcz- 
ka do zębów. Poza tym pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo 
miłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech. 


ska gospodarzy, znanych ogółowi wy- 
borców z uczciweści, somienności, Spo 
kojnych niezaangażowanych partyj- 
nie, którzy idą do rad gromadzkich 
dla pracy pozytywnej, sospodarczej. 
bie zaś celem wyzyskiwanią samorz3- 
dów dla cełów partyjnych. Zaintereso 
wanie wyborami wśród ludności duże, 
Frekwencja dochodzi miejscami do 80 
pree. Wybory mają nraogół przebieg 
poważny i spokojn=. Nawei tam. 
gdzie na żądanie wyborców zarządzo- 
no gołsowanie tajne, przechodzą rów 
nież listy znanych w gromadzie bez- 
partyjnych działaczy społecznych. 


awie estetyki Wilna. 


(Rozmowa z p. Konserwatorem Lorentzem). 


(Dokończenie). 

— Jakie są postulaty Pana Konser 
watora tu do wyglądu domów i ulic? 

— Dość liczne. Dużo czasu zabra 
łoby wyliczanie wszystkich. W sponi- 
nę tylko o tych, które tyczą się alar- 
szej części miasta, Zacznę od wi ygląda 
zasadniczego gmachu r reprezentacyj- 
nego miasta, t. j. ratusza, 

— Pozwole sobie wtrącić — WF- 
glądu rozpaczliwego. co jest swego ro- 
dzaju skandalem w mieście tej miary 
co Wilno... 

Kwestja szczególnie paląca. Gdy 
pokazujemy Wilno i ktos zapyta 0 
siedzibę municypium. trudny zaiste 
wybór: czy koszurowy gmach przy 
Dominikańskiej. czy leż ta odrapana 
budowla. Trzebaby chociaż fasadę od! 
nowić. 

Podobnie przykry wygląd. 
w nieco: nrmiejszym stopniu ma kos- 
ció! św. Kazimierza na tym samym 
placu, Przerobienie chociażby jego 
elewacji frontowej jest sprawą rów- 
nie niezwykle palącą. Gdy zaś już w 
tej dzielnicy jesteśmy. to jeszcze wspo 
mne o konieczności zdjęcia z dachu 
cerkwi św. Trójcy fałszywej kopu.v 
z desek, którą postawiły tam władze 
rosyjskie. 

W sprawie wyglądu prywatnych 
domów. to mam rzeczywiście zaslrze- 
żenia co do ich barw. Tu należałoby 
ustalić szereg zasadniczych wylycz- 
nych, Panujący żóltawo-kremowy ko 
łor nie zawsze jest właściwy. Jako kv- 
lor empirowych, czy innych pseudo 
klasycznych budowli, Ale barok np. 
był jasno popielaty, szarawy, w dość 
różnych tonach. Pozatem trzeba bez- 
względnie wyłączyć różne czerwone, 
jaskrawo niebieskie i mne zwłaszcza 
olejne pomalowania. To samo się ty 
czy różnych odrębnych i zawsze szka- 
radnych pomalowań sklepów. Nadto 
należałoby szereg domów zbadać stu- 
rannie. Na wielu z mich pod warst: 
wami tynku, kryją się niewątpliwie 
płaskorzeźby. dekoracje stlukowe. czy 
inne, może nawet bardzo cickawe. 

Przchodząc do kweslii wygląda 
ulic, której częścią jest sprawa po 
przednia, stwierdzam na nich nad- 
miar różnych drobnych punytów, jak 
słupy telefoniczne, oświetleniowe. o0- 
głoszeniowe. kioski i t. p. psujących 
perspektywę ulicy, rozbijających ja. 
Niewłaściwe teh ustawienie, lub mno. 
gość zaśmieca miasto fatalnie. Nie- 
stety jest tego w Wilnie dosyć. 

Pozatem muszę poruszyć jeszcze 
sprawę szyldów, mimo, że była już 
w ankiecie panów poruszana. Jest lu 
również sprawą matury zasadniczej 
dla tego wyglądu. Szyldy najrozmai!- 
sze i wystające z fasad pod kąteta 
prostym do ulicy i rozwieszone płu 
Sko na ścianach, nie dokomiponowane 
ani do ulicy, ani do poszczególnych 
domów, są plagą oszprecajątą wasze 
i nietylko nasze, miasto. To szmo się 
tyczy mnóstwa innego rodzaju rek- 
lam. jak szałek, gablolek wywiesza- 
nych obok sklepów. a nawet wystaw 
sklepowych. Wszystko to urządzone 
jest. z minimalncimi wyjątkami, bez 
żadnego smaku estetycznego, szabła- 
nowo, tandetnie, ze szkodą i dla sa- 
mych właścicieli sklepów, Kogóż ho- 
wiem może przyciągnąć taka banalna 
reklama. A przecież niebrak w Wilnie 


choć 


ludzi umiejących to robić. artystów 
malarzy. architektów literników. 
Niechby zwrócili się zainteresowani 


w tych sprawach do Wydziału Szt. P. 
USB. Spółdzielni Artystycznej i t. d.. 
zawsze znajdą fachową radę i pomoc 
techniczną, bez szczególnych kosz 
tów, jeśli o tę ostatnią chodzi. 
Osobno należałoby powiedzieć o 
reklamach kinowych, plakatach wy 
wieszanych nazewnątrz, gablolkach z 
lotosami. Wszystko to pozatem, że 


jest szpełne, umieszczone Jest nadlo, 
w rozmiarach i formie jaskrawo koli- 
dującej z architeklurą domów, w bra 
ku jakiejkolwiek proporcji z wykr» 
jem i kształtem drzwi, okien ete. 

— A brzydkie plakaty oblepiające 


drzewa przy ..Lutni'.. 
— Tak, wogóle reklamy przed 
Lutnia“ bardzo szpecą wlicę na ca 


tej przestrzeni skąd je widać. a widuć 
z dość dwieka... 

Ciskam kamień do ogródka p. 
artysty dekoratora „Lutni”. Oby za- 
interesował się tem brzydactwem. któ 
re może niesłusznie, ale na jego karb 
ogólnie jest zapisywane. Ale przecho 
dząc do uprawnień Pana Konserwu 
tora, jaka jest Jego ingerencja w tych 
sprawach? 

Niestety, nic tu zmieniać nie 
mogę. Ustawa o ochronie zabytków. 
wprawdzie wspomina o szyldach, pla- 
katach. szafkach i innych reklamach 
ale tylko zabrania bezwzględnie wie- 
szanią nowych. Cg do starych, to mo- 
gę je zdejmować, gdy zachodzi tego 
potrzeba, ale na koszt państwa, ale 
na to nie mam funduszów. Tu tylko 
mogę działać namową, propagandą 
zrozumienia tych spraw, 

Natomiast szerokie poledziałania 
Może jak chce 


ma w tem magistral. 


regulować wygląd ulicy odpowiednie- 
mi podatkami. 

— Niestety, nasz Zarząd miejski 
nie obfituje w ludzi kompetentnych 
w tej dziedzinie. 

-- Tak, Jak to już zgodnie stwier- 
dzili moi przedmówcy w ankiecie pa- 


nów, niezbędne jest w Zarządzie mia- 
które 
podobnie jak np. w Krakowie i War- 
szawie (Inspektorat Artystyczny) od- 
dawna się dzieje, przy współudziale 
władz konserwatorskich wskazywał- 
jakiemi drogami trzeba Iść, usta- 
Zgłaszało już 
Miłośników 
Wilna. Pozatem musi być jeszcze jako 
jakiś 
być 
obecnie 
bieżą- 

do- 


sta, specjalne ciało doradcze, 


by 
lałoby ogólne zasady. 
lutaj swą pomoc Tow. 


organizacji, 
Musiałby 


dopełnienie takiej 
organ wykonawczy. 
przy architćkcie miejskim, 
przeciążonym pracą o chark, 
cym, eonajmniej jeden człowiek 
pilnowujący realizacji decyzyj danej 
komisji artystycznej, czy inaczej zwa: 
nej, 


— Wtedy nie zdarzałyby się laki* 
jak sprawa ratusza, niechluj: " 
p. Dziękuję 
bardzo Panu za ten bogaty materjal 
i nie chcąc Go dłużej nudzić moją in- 
dagacją, kończę ją, obiecując sobie 
jeszcze nieraz powrócić do Pana w 
S. Z. KI. 


kwiatki, 
na pstrokacizna ulic i t. p 


tych sprawach. 


W Jerozolimie i innych miastach Pales- 
tyny dochodzi często do krwawych rozru- 
chów antyżydowskich, wywołanych przez 
Arabów, Osłalnio widownią bardzo zacięty:l 


walk między Żydami a Arabami była Jafta. 
Na zdjęciu scena z walk ulicznych w Jaf- 
fie. Oddziały policji rozpędzają demonstru- 


KURIE 


jących Arabów. 


K.P. W. otrzymuje sztandar. 


Jesteśmy w przededniu pięknej u 
roczystości. Kolejowe  Przysposabie- 
nie Wojskowe poświęca swój sztan- 
dar. Uroczystość ta odbędzie się w nie 
dziełę wraz z uroczystościami, związu 
nemi z obchodem Niepodległości. 

sztandar, jako symbol jedności, 
przyczyni się miewąlpliwie do jeszcze 
bardziej wamożonej pracy, która tax 
piękne wydaje owoce. 

Tu u nas nu odległych krańcach 


Rzeczypospolitej uroczystości takie 
mają swój specjalny urok. 
Z szeregu orgamizacji P, W. może 


najpiękniejszą tradycję mają koleja- 
rze, którzy gromadzą się w K. P., W. 
Organizacja ta, chociaż jest jeszcze 
bardzo młoda. dziedziczy spuściznę 


0 godz. 12 


Niedzielny mecz piłkarski o wejść 
cie do Ligi między WKS.. a Garbarnią 
został wyznaczony na godz. 12, 

Mecz ten, jak już pisaliśmy, odbę- 
dzie się na stadjonie reprezentacyj- 


tych wszystkich kolejarzy. którzy 
dzielnie walczyli w czasie w ojny, Czy 
ny kolejarzy polskich, a w szczegól- 
ności wileńskich są wszystkim dobrze 
znane, to też dziś, gdy kolejarze otrzy 
mać mają swój piękny sztandar, nie- 
wątpliwie całe Wilno powita z wicl- 
ką radością otrzymamie przez nich 
symbolu siły, symbolu pracy i potęgi. 
Uroczystość odbędzie się w niedzie 
lę. Zgromiadzi ona szereg delegacyj 
kolejowych. a auiędzy innemi obec 
ność swoją zapewnił p. minister kolei 
Butkiewicz. Ponadto przyjadą dyr, P. 
U. W. F. płk. kiliński, poseł Stażak 
i wielu innych osobistości, związa- 
nych pracą swoją z Kolejowem Przy- 
sposobieniem Woijskowem. 


w niedzielę. 


mym przy ul. Werkowskiej. 

Garbarnia wystąpi w swoim naj- 
lepszym składzie. W drużynie WKS. 
zajdą pewne zmiany. W ataku grać 
będzie Hajdul, 


W 


Ń alg EN Sak l 


Miljonowe zamówienia 
Sowietów w Wilnie. 


Przed kilku dniami słinalizowane 
zostały pertraktacje o zorganizowanie 
eksportu wyrobów rzemiosłą wilenń- 
skiego na rynek sowiecki. W pertrak 
tacjach tych pośredniczył „sówpol- 
torg”. W wyniku omawianych roko- 
wań Wilno otrzymały z ZSRR. zamó- 
wienia na sumę przeszło miljona zło- 
tych. W pierwszym rzędzie Sowieły 
będą Mmportowały wileńskie obuwie. 
a ponadto rozmaite inne wyroby rze- 
mieślnicze. 

W związku z postępującemi praca 
mi eksportowemi, zwłaszcza że wyro- 
bami wieńskiemi zaciekawił się rów- 
nież w poważnych rozmiarach i rynek 
angielski, obecnie jedną z najbardziej 
palących kwestyj jest zorganizowanie 
w Wilnie spółdzielni eksportowej, któ 
raby objęła wszystkie branże, produ- 
kujace wyroby rzemieślnicze na ek- 
sport, 

—o(:)0— 


Apel kobiet poległych pod- 
czas walk o niepodległość. 


Wi dniu 10 listopada w Sali Kolumnowej 
l niwersytetu Stefana Batorego, odbedzie sv; 
zorganizowany przez Rodzinę Wojskową mo 
czysty apel, wspomnienie wszystkich zun 
nych kobiet, które stracily życię w walkach 
o Niepodległość. 

Dotychczas zdołano ustalić dhvieście kil- 
kadziesiąt nazwisk Peowiaczek. Wywiadów 
czyń i Ocholniczek w walee o niepodległość, 
które życie swe na ołtarzu Ojczyzny złożyły 
Uroczystość w auli kolumnowej będzie Dez- 
piatna, przystępna dla wszystkich. a na pra 
gram złożą się: produkcje orkiestry wojsko 

wej, przemówienie p. pułk. Pełczyńskiej — 
chór szkolny, ewentualnie jeszcze jedno prze 
mówienie. Apel Zmarłych, uczczenie ich pe 
mięci chwilą milczenia i odśpiewanie poźcz 
nalnej, żołnierskiej pieśni „Śpij kolego w 
twardym grobie*. 

Przy wejściu umieszczone ladą tace ua 
Dom Pracy Społecznej Kobiet w Warszawi?, 
który to projekt żeńskiego „Fidacuw* jest go 
rącem pragnieniem Marszałkowej Piłsu I 
skiej, chcącej w takim domn widzieć prócz 
organizacyj społecznych. schronisko dla we 
twranek polskich, zasłużonych w walkach o 
niepodległość. 

Mieszkańcy Wilna, którzyby nwgli do 
starczyć.danych co do kobiet zasłużonych +v 
walkach o niepodległość, proszone są o 7g 
szanie materjałów do „Rodziny Wojskowej” 
(Mickiewicza 11). 


Nabożeństwo za spokój duszy 
poległych policjantów. 


W dniu 10 listopada rb. jako wigilję 15 
rocznicy dnia wskrzeszenia Ojczyzny oraz 
dorocznego Święta Korpusu Policji, odbędz'« 
się w kościele św. Kazimierza w Wilnie v 
godz, 10 nabożeństwo za spokój dusz 42 sze 
regowych Policji województwa wileńskiego, 
poległych w obronie współobywateli i bez 
pieczeństwa publicznego. 

Po nabożeństwie w tymże dniu o godzinie 
11 min. 30 na cmentarzu Rossa nastąpi złoże 
nie wieńców na grobach poległych policjan 
tów przez Pana Wojewodę Wilenskiego i ko 
mendanta Wojewódzkiego Policji. 


W dniu 11 listopada wszystkie 
instytucje i urzędy będą nie- 
czynne. 


Urząd Wojewódzki otrzymał powiadom:e 
nie, iż dzień 11 listopada jako że jest świę- 
tem państwowem, będzie wolny od wszełkich 
zajęć biurowych zarówno w instytucjach pań 
twowych, jak samorządowych i prywatnych 
Pozatem w dniu tym w mieście winne być 
zamknięle wszystkie sklepy. 


Godziny zamknięcia sklepów. 


Starosta Grodzki Wileński podaje do wia 
domości. że z powodu Święta Niepodległość. 
w dniu 11 bm. sklepy winny być zamknięte 
cd godziny 10 do 2 po poł, to jest do 14. 


ORTOWY 


W TROSCE O SPORT KOBIECY. 


Przed kiłku dniami zakończony 
został kurs insiruktorski sportu ko- 
biecego. Kurs ten przeprowadzony zo- 
stał staraniem obwodu PW przy 6 
p. P. leg., dzięki staraniom por. Lie- 
iza. 

Kurs prowadzony przez instruktor 
kę Halicką zgromadził 19 uczestni- 
czek, z czego 17 pań zdobyło na ku- 
sie P. O. S., 16 odznakę strzelecką. 

Zorganizowanie kursu nasuwało 
szereg trudności, ale dzielni organiza 
torzy przezwyciężyli wszelkie przesz- 
kody, mające teraz zadowolenie mo- 
ralne ze swej pracy, 

Instruktorki przeważnie wykorzy 
stywane będą przez oddziały prowin- 
cjonalne Zw, Strzeleckiego. 

Nadmieniamy ze swej strony, iż 
może nareszcie w równym stopniu 
władze sporiowe opiekować się będą 
nietytko sportem męskim, ale i wśród 
kobiet poczynione zostaną pewne sta- 
rania propagujące sport kobiecy, któ- 
ry na Wileńszczyźnie znajduje się w 
okresie niemowlęctwa. 


pasty 


Wilno nie otrzyma większych 
kredytów inwestycyjnych. 


Niedawno donosiliśmy o staraniach 
jakie wszczął Zarząd miasta na tere- 
nie władz centralnych. o przyznane 
Wilnu większych kredytów z fundu- 
szu pracy na roboty inwestycyjne. W 
sprawie tej do miarodajnych czynni- 
ków skierowany był memorjał, w któ 
rym wyszczególnione zostały najbar. 
dziej palące potrzeby miasta w dzie 
dzinie inwestycyjnej, W konkluzji ma 
gistrat ubiegał się o przyznanie sumy 
kilku miljonów złotych. Podług otrzy 
manych obecnie w drodze nieoficju- 
nej idormacyj kredyty Wilnu zo- 
staną przyznane w normach stłosunko 
wo bardzo nieznacznych. na sumę 
mniej więcej pół mijona złolych. 


Zabił w walce wolno- 
amerykańskiej. 


Rozpoczęło się o w noc miajową przy sio 
liku w restauracji na ulicy Nowogródzkiej 
Robotnicy Józef Rudziński, Jan i Juljan Ko 
walewsey oraz bracia Chodzisowie „zalewa 
robaka”. Z początku poszło siedem buteiek 
piwa, polem — cztery butelczyny „czystej. 

Kiedy towarzystwo wyszło na ulicę, nogi 
ofmawiały posłuszeństwa. w głowach szunua 
ło, 

Józet Rudziński 
wy. Szedł pogwizdując. 
casami, 

— Chodź. Kowalewski. na wolnoamerykań 
ską — zaproponował. t 

Tęgi i barczysty Kowalewski Jan przyją! 
wyzwanie, Zrzucił marynarkę, zakasał 
kawa, podszedł do Rudzińskiego, objął go 
w pół i po krótkiej wałce przycisnął do bru 
ku. Rudziński powstawał trzy razy, znow! 
wyzywał Kowalewskiego i znowu powalont 
musiał uznać się za zwyciężonego. 

—Dość tego — powiedział wreszcie. Zrza 
cil również marynarkę, zakasał rękawa i 
wyjął nóż z za cholewy. 

Przyjaciele rzucili się na pomoc 
lewsKiemu. Powstała walka ogólna. 

W” zamieszaniu” Rudziński rozpruł noże 
brzuch  Wincentemu  Chodzisowi, który 
wkrótce potem zmarł. 

Ciekawe jest to. że kiedy śmiertelnie ra 
nionego Chodzisa pytano, kto go zabił. 
odpowiedział: 
Kto mnie 


był najbardziej rucht. 
— przytupywał on 


Kowa- 


— przebił nie powiem, je: 
stem... 
Włezoraj sąd okręgowy skazał Józefa Ru 
dzińskiego na 2 i pół lata więzienia. 
Włod. 
—)::(— 


„ZAGARY” - 


Wyszedł z druku 1 (22) numer pisma ti- 
terackiego „Żagary i zawiera. „Cwłaty z 
Żeromskiego — Jerzy Zagórski, ..Bratersł 
wo Ludów“ — Czesław Miłosz, „Defilada“ , 


— Mieczysław Kotlicki „Codzień'* — Józet 
Maśliński „Pełnia lipcowa” — Jerzy Putra: 
ment —  „Dancing* — Anatol  Mikuiko, 
„Dziś — Teodor Bujnicki, „Kłopoty Teat 
ralne* — Józef Maśliński, „Wilno Czeka” --- 
Czesław Miłosz, .„Thrmaczenits Sergjusza Je- 
sienina' — 4t. b, „Jak tam w Śowietarn 
ładnie* — a. c. j, i t, d. 


* Cena egzemplarza 30 gr, Do nabycia we 
wszystkich kioskach i księgarniach. 


rę: 


| 


Nieczysty oddech 
jest zazwyczaj skut- 
krem pozostałych 
nuędzy zębami 
resztek jedzenia. 
Colgate radykalnie 
temu zapobiega. 


RADJO 


WILNO. 

PIĄTEK, dnia 10 listopada 1933 r. 

7.00: Czas: Gimnastyka: Muzyka; Dzien 
nik poranny; Muzyka; Chwilka gosp. dom ; 
11.30: Przegląd prasy. Wiadomości o ekspor 
cie; 11.50: Muzyka z płyt. 11.57: Czas: Repor 
taż muzyczny: Dziennik południowy. Kom. 
metcor.; D. e, reportażu; 15.25: Program 
dzienny; 15.30: Giełda rolnicza; 15.40: Kon 
ceri dla młodzieży; 16.10: koncert; 16.40: 
„Praca samokształceniowa w SMP.“ — pog. 
16,00: Koncert muzyki lekkiej; 17.46: „Sylwet 
ki akademików literatury“ — 1. Leopold Staft 
18,05% „1ó-lecie obrony Lwowa” — odczyt; 
18.20: Muzyka (płyty); 18.25; Ze spraw litew 
skich; 18.40: Rozmaitości, 18.50: Feljeton ak 
tualnv: 19.05: Odsłonięcie pomnika, 19.35: 
Program na sobotę; 19.40. Sport; 19.45: Roz 
maitości, 19.47: Dziennik wieczorny; 20.00; 
„Jakiemi siłami zdobywaliśmy wolność i gra 
nice“ — odczyt gen. K, Sosnkowskiego: 20.13: 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszaw 
skiej; 22055: „Niepodległość w zwierciadle li 
teratury' — fełjeton: 21.10: D. c. koncertu, 
22.15: Muzyka taneczna. Kom, meteor.: 23.05: 
Muzyka taneczna, 


TRIOIRO 


najtańsze lampy 
radjowe na świecie 


NOWINKI RAGJOWE. 
ŻYCIORYSY AKADEMIKÓW LITERATURY. 


W” związku z powołaniem do życia Aka- 
demji Literatury rozpocznie się dzisiaj w 
radjo cykl prelekcyj, poświęconych omówie 
niu sylwetek twórczych piętnasiu pisarzy, 
tworzących Akademję. Prelekcje odbywać się 
będą codziennie o godz. 14,4%. Dzisiaj w 
piątek p. Roman Zrębowicz omówi twór- 
czość znakomilego poety Leopolda Stafta, 

MUZYKA LEKKA. 

Dla miłośników muzyki lekkiej przygo- 
towala rozgłośnia wileńska urozmaiconą aa 
dycję. która nadana zostanie w piątek o 
godzinie 16,50. Kwintet kameralny wykona 
szereg utworów tanecznych, a p. Mieczysław 
Węgrzyn odśpiewa Lilka własnych piosenek. 


ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI 


W sobotnim programie radjowym znajdu 
je się kilka treściwych audvcyj związanych 
z obchodem piętnastolecia Niepodległości. A 
więc o godzinie 16.50 z Warszawy transmi 
skiego: „Jak powstały pieśni legjonoye?". 
tujemy audycję p. t. „Legjony w Muzyce“ ze 
siowcmą wstępnym Juljusza Kaden Bandrow 
Spiewać je będzie chór strzelecki oraz sali 
stka p. Zmigród Fędyczkowską. 

O godzinie 18 rozgłośnia wileńska nada 
akademję z kali Kuratorjum Szkolnego w 
Wilnie: w programie przemówienia okolis/ 
nościowe oraz część mmizvczna. 

Następnie o godzinie 20.15 usłyszą radjo 
słuchacze pierwszy koncert ze specjalnego 
cyklu zorganizowanych przez Radjo ku cz 
czeniu Rocznicy Niepodległości, a mających 
na celu odtworzenie dorobku naszej twór- 
czości muzycznej w latach 1918 — 1933. 

Wreszcie o godzinie 24 przemówi przeł 
mikrofonem P, Prezydent Rzeczypospolitej 
prof Ignacy Mościeki do Polaków w Ame- 
ryce. Przemówienie P. Prezydenta będzie 
transmitowane przez szereg radjostacyj me 
rykańskich — i wygłoszone będzie w języ 
kach polskim i angielsxim. 


Wykrycie olbrzymiej gorzelni. 


Onegdaj w lasach w rejonie  zaŚcianku 
Szukciszki pod Bezdanami wykryta zosfalu 
dobrze zukonspirowana olbrzymia gorzelni. 
Obliczana ona była na 4 tysiące litrów za 
cieru i produkowała samogon w znacznych 
ilościach konkurując skutecznie, wśród 0xo 
licznych włościan taniością 
Państwowym Monopolem Spiryżusowym. 

Gorzelnia ta mieściła się w gęstej pus™- 
czy wśród irzęsawisk i bagien dokąd rzadko 
kiedy stąpała noga ludzka. 

Do zdekonspirowania tej fabryki samoge 
nu znacznie przyczynił się gajowy miejsco- 
wych lasów. 

Przed trzema mniej więcej tygodniami w 
czasie obchodu lasu zauważył on iż głeboko 
w puszczy nad nieprzystępnem: bagnami i 
trzęsawiskami wznosi się dym. 

To wydało się mu podejrzanem. Brnąc pa 
pas w błocie, przebył gajowy bagna i naśra 
fił na wyspie wśród bagien na olhkrzymiaą go 
t:elnię. przy której pracowalo 4 nicznanych 
mu wieśniaków. 

Na widok gajowego, właściciele potajem 
nej gorzelni rzucili się na niego i skrepo- 


„wyrpbówe z 


wawszy, powrozami przywiązali do drzewa 
W ten sposób przebył gajowy przez 17 go» 
dzin. Kiedy gorzelanz wyprodukowali caly 
przygotowany zacier, rozebrali gorzelnię i 
pochowali wszystkie urządzenia — zwolnilt 
nieszczęśliwego. 

Ostatkiem sił wrócił on do domu. Po kił 
ku dniach. gdy odzyskał siły, udał się da 
pelicji i inspektora akcyzowegą i opowie- 
dział o swojej przygodzie, Rozpoczęła się 
obserwacja. Nie ulegało bowiem watpliwości, 
że konkurence; monopolu znowu wznowią swo 
ja dzialalność. Wreszcie onegdaj obserwacja 
przyniosla spodziewany wynik. 

Ustalono, iż gorzeluni znowu wszczęli 
„produkeję”. W nocy urzędnicy akcyzowi 
wraz z palicją brnąc w błocie przebyli bag 
na i zastali gorzelanych przy pracy. Gorsel 
nię wraz. z produkowanym samogonem skon 
fiskowano Właścicieli zatrzymano. Osazali 
się nimi mieszkańcy wspomnianego zaścia” 
ku Szuszwiłe, Czarniewicz, Makowski i Sta 
wiński. 

Skierowano ich do dyspozycji władz sa- 
dowch. {s 


Tragedja matki. 


Wezoraj wieczorem przechodnie znaleźli 
na zaułku Oszmiańskim trzech pozostawia 
nych chłopezyków w wieku od 5 do 11 Zat. 

Jak się okazało porzuciła dzieci ich mat 
ka. Emma Berlinowa, Przed rokiem Berlino 
wej zmarł mąż — majster cechowy, pozosta 
wiająe ja z małemi dziećmi bez Środków 
do życia. 

Przed dwoma miesiącami nieszczęśliwą 
wdowę wyeksmirowano z mieszkania i od 


Zemsta za 


Wczoraj wieczorem 6 komisarjal policji 
aaalarmowany został wiadęmością, iż na 
mieszkanie handlarza bydłem Nisona Gurwi 
cza w Pospieszee (ul. Antokolska 136) doko 
nany został napad. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie wy- 
deiegowano dwóch posterunkowych. kiórzy 
zastali mieszkanie N. Gurwicza całkowicie 
zdemolowane, szyby powybijane, drzwi i me 
ble połamane „zaś samego Gurwicza mocno po 


tego czasu tułała się wraz z dziećmi znajdu 
jąc nocleg u znajomych. 

Takie życie obrzydło nieszczęśliwej wo- 
bec czego pozostawiła swych chłopaków na 
ulicy, zaś sama oddaliła się w niewiadomy m 
kierunku. Opowiadają, iż Berlinowa nosiła 
się ostatnio z zamiarem pb:bawienia sie 
życia. 

Dzieci ulokowano w przytułku. Matki po 
szukuje policja. (el 


eksmisję. 


bitego. 

Jak się okazało wyeksmitował on niedawno 
ze swego domu rodzinę krewnego. €o wywo 
łało wielkie poruszenie w pozostałej „tami- 
lji. Postanowiono się zemścić i dokonona 
tego. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie zawez 
wano pogotowie ratunkowe, które udzieliło 
Gurwiezowi pierwszej pomocy Przeciwko 
sprawcom najścia spisano protokół. (ch 
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Z Muzyki 


Koncert oratoryjny chóru ,„„Echo'*— 


Recital fortepianowy Mieczysława 
Miinza. 

Przecdujące stanowisko, zdobyte 

pośród zespołów chóralnych wiłeń- 


skich przez „Echo“, skutecznie utrzy- 
anule ambicję tego doskonałego chó- 
ru, corocznie bowiem słyszymy jego 
produkcję poważną tak pod wzglę- 
dem doboru repertuaru, jak i pozio- 
mu wykonania, 

Tym razem „Echo“ wystąpiło z 
koncertem oratoryjnym, wypełnio- 
nym przez -Pory roku” Haydna. Zło- 
żony aparat tego dzieła, wymagają 
cego licznego, dobrze wyćwiczonegu 
chóru oraz solistów i orkiestry—-dzie- 
ła, obejmującego 44 numery, zmuszał 
wykonawców do długotrwałej i ucią 
żliwei pracy przygotowawczej. Teji 
pracy nie poskąpili wszyscy wyko- 
nawcy z dytrygeniem prot. kalinow 
skim na czele, toteż rezultat był jak 
na warunki wileńskie doskonałw. 

Były niejakie miedociągnięcia w 
partji «orkiestrowej (niejednolite 
brzunienie poszczególnych grup instru 
mentalnych). były nieliczne niepew- 
ności w partjach solowych, natomiast 
zupełne opanowanie vartji chóralnej, 
Jei zestrojone brzmienie i pewna ryt- 
mika oraz ogólne wrażenie wykoira- 
nia całosci stało na wysokim pozio- 
mie. 

Biorąc pod uwągę wielkie trudno- 
ści w doprowadzeniu do skutku. tax 
odpowiedzialnego zamierzenia, jak 
wystawienia jednego z arcydzieł lite- 
ratury klasycznej wielkiej formy, na- 
leży być wdzięcznym chórowi Echo’. 
selistom pp. Hendrvchównie, Ludwi 
gowi i Artimience, a nadewszystk» 
prof. kalinowskiemu za to, iż co pe- 
wien czas podobnie imponującem Wy- 
stąpieniem ratują honor ruchu mu 
zycznego naszego miasta. 

Koncert rozpoczęła pogadanka 
prof. Józefowicza o Havdnie i ..Po- 
rach roku“, poczem — z okazji zbli- 
żającego się święta patronki muzyki 
—wykonano „Hymn do św. Ceevlii 
Thileną (z instrumentac'ą $. Czosno- 
wskiego). 

Licznie zebrana publiczność w sku- 
pieniu słuchała podniosłej audycji i 
nagradzała wykonawców zasłużonenn 
objawami zadowolenia. 

Na koncercie Wil. Tow. Filharmo- 
nicznego mieliśmy snosobność usły- 
szenia poraz pierwszy utalentowane- 
go rodaka naszego . pianisty Mieczy- 
sława Miinza. 

Dochodziły nas oddawna pochleh- 
ne wieści o występach tego artysty 
w Ameryce, Wieści te okazały się zu- 
pełnie prawdziwe, P. Miinz wystąpił 
u mas z repertuarem dość znanym 
(Liszt. Brahms, Schuman, Chopin, De 
Falla). Włożył on jednak w interpre- 
tacię tyle mistrzostwa technicznego. 
a zarazem tyle umiaru w najlepszym 
stylu, iż słuchało się gry Miinza z nie- 
słabnącem zainteresowaniem do koń- 
ca. W grze tej nie brakło żadnego 
czynnika, cechującego wielkich wir- 
łuozów fortepianu: piękności uderze 
na, subtelnej dvnamiki, liryzmu. ani 
też żywego temperamentu. Wszystkie 
te czynniki, podporządkowane praw - 
dziwie artystycznej inteligencji wyko- 
nawcy, czynią z Mieczysława Miinzu 
nietylko wirtuoza, lecz i myślącego. 
wnikliwego artystę wysokiej miary 
Pianistyka polska ma w Miinzu jed- 
nego z najpoważniejszvch przedstawi- 
cieli. A. W. 


Ceny nablału. 


Masło wyborowe 1 kg. hurt 3,60 detal 4.00 
zł.; masło stołowe huri 3,40: detal 3.80; ma 
sło solowe burt 3,30: detal 3,60. 

Sery Nowogródzkie | kg. hurt 2.10: detal 
2,40; sery litewskie hurt 1.60: detal 1,80: sery 
Lechickie hurt 1,80, detal 2,10; 

Hurt: Jaja kopa (60 szt.) I gat. 600 zł. 
H gat. 5.40 zł; III gat, 4,80 zł, 

Detal: t sztuka I gat. 11 gr: II gat. 10 gr.; 
II gat. gat, 9 gr. 

Ceny na rynku: Masło niesolone za 1 ku 
3,00 zł. Masło sołone 1 kg. 2,50 zł. 


ELO 
K. BAMET. 
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= "A Duiś: Andrzeja z Awelinu 
Piątek | jutro: Marcina B. W. 
| Listopad Wu hóe słońca -— g. 6 m. 40 


— z. Jm. 56 
apustrzeżenia Zaxiadu Meteorologii U.S.E. 


Laznod R 


w Wilnie z dnia 9 X! — 1933 roku 
Ciśnienie 764 
Temper + 2 
Temper. najw. + 4 
Temper. najn. — 2 
Opad: — 
Wiatr: pół. zach. 
Tend.: spadek 
Uwagi: pochmurno. 
DYŻURY APTEK, 

Dziś w nocy dyżurują następujące aptek.: 

Paka — Antokolska 54, Siekierżyńskieg" 
— Zarzecze 20, Sokołowskiego — Tyzenhau 
zowska róg Targoyej. Szantyra — Legjona. 
wa, Zasławskiego — Nowogródzka, Zającz- 
kowskiego — Witoldowa. 

Oraz Rostkowskieguy — Kalwaryjska 51. 


Wysockiego — Wielka 3, Frumkina — Nie 
imiecka 23, Augustowskiego — róg Stefań- 
skiej i Kijowskiej. 


MIEJSKA 


- Rada Szpitalna wypowiedziała się z: 
złikwidowaniem, W dniu wczorajszym ndhy 
ło się zapowiedziane posiedzenie Rady Szpi- 
talnej. Na jposiedzeniu tem żywą dyskusję 
wywołała sprawa zamierzonej likwidacji sej 
tala żydowskiego. W wyniku kilkugodz'n 
nych obrad, po wysłuchaniu zdań za i contra 

- Rada wypowiedziała się za zlikwidowa- 
niem omawianego szpitala. 

— Przeriexj enie rynku Łukiskiego i prze 
dłużenie ui. Moniwiłowskiej. Dowiadujemy 
się. że magistrat nabył plac koło ul. Mout- 
wiłłowskiej. Na plac ten Zarząd miasta pro 
jektuje przenieść rynek Łukiski, Jednocześ- 
nie postanowiono przedłużyć ulicę Montwił 
łowską 


Z UNIWERSYTETU 

Promocja P. Walenty Horoszkiewi- 

czówny, Sekretarza Uniweróytetu Stefana Ru 

lorego, na doktora filozofji odbędzie się 

dziś o godzinie 13 min. 30 w Auli Kolumn?- 
wej 


SPRAWY SZKOLNE 


Akademja. ku czei Święta Niepodłegłos 
ci W dniu 11 bm. o godzinie 18 wieczorem 
odbędzie się w sali Czartoryskich Kurator 
jum Okręgu Szkolnego Wileńskiego (Wolaxra 
10) uroczysta akademja ku czci 15-lecia Nie 
podlegiości Polski. Na akademję złożą się: 
przemówienie Kuratora Okręgu Szkolnego 
Wiłońskiego p. Szelągowskiego Kazimierza, 
referat naczelnika wydziału p. Czystowskie- 


‘go Jana n. l. „Budujmy szkoły”, recylacje n. 


Rychterówny Kazimiery oraz występy chó- 
rów i orkiestr szkęlnych. 

Wstęp na akademię bezpłatny. 

— Kwesła na budowę szkół, W dnin I! 
listopada rb. Towarzystwo Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych urzą 
dza kwestę uliczną na cele budowy szkól 

Obywatelu — uczcij rocznicę Niepodleg 
łości Połski i złóż daninę na budowę szkół 
powszechnych. 

Z KOLEI 

— Z okazji 15-letniej Rocznicy Odzyska 
nla Niepodległości, staraniem Zarządu Ogu: 
ska K. P. W. — Wilno we właenym gmachu 
przy ul. Kolejowej nr. 19 dnia 10 listopada 
rb. o godz. 18 odbędzie się Uroczysta Ak. 
demja na której program ma się złożyć: 

1) Zagajenie; 

2) Przemówienie okolicznościowe d-ra Ma 
komaskiego; 3 

3) Koncert w wykonaniu orkiestry sym: 
fonicznej Ogniska KPW. Wilno pod dyr. oh 
Czerniawskiego; 

4) Śpiew salo w wykonaniu p. Jagminów 
ny; 
Fa Dekłamacje w wykonaniu ob. Elem 
berga; 

6) Wiązanka melodji legjonowych w wy 
konaniu orkiestry dętej Ogniska K. P W 
Wilno. 

Wołęp wany dla wszystkich. 


Z POCZTY. 


— Akademja poeztoweów. Ku uczczeciu 
XVW-tetniej raazmcy Odzyskania Niepodległo 
sci Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w 
dniu 12 bm. w Świetlicy Pocztowej lul Św 
Janska 13) akademja, W programie: 

1) Zagajenie prezesa Dyrekcji Poczt i Te 
legrafów inż. Karola Żuchowicza. 2) Okoli- 
cznościowe przemówienie posia d-ra Stefa- 
na Brokowskiego 3) Produkcje chóralno -— 
muzyczne Pocztowego P, W. chóru pod dvi 
Władysława Szczepańskiego, orkiestry syta 
fonicznej pod dyr. Romana łłermana. orkie 


sitry dętej pod dyr. Feliksa Stachacza, oras 
revellersów pod kier. Jerzego Świętochow 
skiego. 

Wstep dla wszystkich wolny . 

Początek o godz. 12 w południe. * 


HANKA. 


(Ze wspomnień sędziego śledczego). 


We wsi Lwa Wielka ruch nie- 
zwykły. Okołiczni mieszkańcy od sa- 
mego rana nadciągalj nibv na odpu l. 

We wsi tej miałem dokonać sekcję 
zwłok Anny Wolczewskiej, którą wv- 
dobyto z rzeki ze Śladami gwałtu na 
ciele, 

Jadąc przez Lwę Wielką nie py- 
tałem nawet, gdzie się znajdują te 
zwłoki. gdyż wskazywał to tłum męż- 
czvzn, kobiet i dzieci, otaczający jed- 
ną ze stodół: jedni z tych ludzi cis- 
neli się do drzwi stodoły drudzy wi- 
sieli, niby bielizna na płotach, inni 
siedzieli na drzewach. Gwar lłumu 
podobny do szunqu fal morskich roz- 
arosił się daleko, 

Nieco na uboczu stali poliejane: 
Komendant posterunku, wskazwąc na 
chłopca. stojącego przy nim powie 
dział: 

— „Sprawcą morderstwa jest on 
Jerzy Juchnowicz, gdyż w dniu kra 
tyvcznym był w towarzystwie denatki 
nad rzeką; tam miał z nią sprzeczkę 
na tle stosunków miłosnych i jak sie 
dowiedziałem. miał z nią zerwać. Pe- 
nadto w stodole Juchnowicza pod sło- 


i Wydawnictwo „Kurjer 


Wileński“ S-ka z ogr. 


mą odnalazłem mokre i zabrudzone 
item rzecznym jego ubranie i buly” 

Po tych relacjach komendanta u- 
dałem się z lekarzem do vblężonej 
stodoły, w wnętrzuch której na ziemi 
zohaczyłem zwłoki młodej dziewczy- 
ny lat około dwudziestu. Plamv opa- 
dowe i znaki pośmiertne nie zdołały 
zatrzeć ładnych jej rysów: długie 
czarne rzęsy I tuki czarnych brwi od- 
bijaty od żółtawo-szarej. miejscami 
fioletowej, pociągłej twarzy denatki, 
z nozdrzy zgrabnego moska i złekku 
otwartych ust wvdobwvwała się biała- 
wa piana; długie włosy koloru czesa 
nego lnu w nieporządku leżały na 
różowej jeszcze mokrej sukience; bia- 
łe pończochy i 'pantotle oblegał 
kształtne nogi. : 

Kazałem sołtysowi wyznaczyć ko 
so do pomocy lekarzowi oraz do 
przeniesienia zwłok na dziedziniec. 
SGłtys poszedł. Py kilkunastu minu 
tach posłyszałem szemrania chłopów 
i czyjeś doniosłe słowa: .„Jurki spra- 
wa!.. jak zabił. tak miech i robi". —- 
Sołtys powrócił z oświadczeniem. że 
nikt z obeenvch nie chce przenieść 


Keits Ra 


JER 


NIKA 


— Dyrekcja P. i T. komunikuje, że w dnin 
11 listopada br. z okazji obchodu 15 rozz- 
nicy odzyskania niepodległości urzędy pocz 
towe będą czynne jak w niedzielę, tj. od go- 
dziny 9 do 11, a doręczone zostaną przesył 
ki pocztowe w godzinach popołudniowych z 
wyjątkiem paczek i listów wartościowych. 
Dzień ten będzie wolny od składowego za 
paczki i listy wartościowe. 
ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ. 

— Zarząd Legji Inwalidów Wojennych 
Wojsk Polskich w Wilnie wzywa członków 
do wzięcia gremjalnego udziału w uroczy- 
stości 15-ej rocznicy odzyskania Niepod!e 
głości Rrzecz. Polskiej. , a 

Zbiórsa odbedzie się o godzinie 9 w dniu 
11 bm. przy ulicy św. Anny 2. 

—. Zarząd Koła Wileńskiego ZOR. wzywi 
swych członków posiadających Państwowe 
Odznaki Sportowe do slawienia się na o! 
ładę z okazji 15-lecia Niepodległości dnia 11 
listopada 1933 roku o godzinie 8 min. JV 
rzed Głównym Pawilonem Wystawowym w 
Ogrodzie Bernardyńskim. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Cykl odeczyłów „Dawne Wilno". Ds- 
siaj w RWIZA. mówi Dr. Arcimowicz na te 
mat Wilno w historji literatury. (O racji reg- 
gjonalizmu w bajaniach historycznych), Í fa) 
czątek o godzinie 18 (6 po poł.) Wstęp 50 1 
30 gr. Szatnia bezpłatna. 

Kursy Gazowe Polskiego Gzerwoneg o 
Krzyża dla Ludności Cywilnej. Zarząd Wilen 
skiego Okręgu Polskiego Czerwonego Krzyżn 
organizuje w końcu listopada r. b. 6-godzin- 
ny kurs informacyjny z dziedziny gazożna- 
stwa dla ludności cywilnej | 

Wykłady na powyższym kursie zostan 
wygloszone przez p prot. LSB. Seigjuszu 
Siengalewicza, mjr. Kamińskiego i dlr. med 
Roseta — adjunkia I Kliniki Chor. Wewn 
USB T. d 4 
Zgłoszenia na krus przyjmuje biuro t 
C. K. przy ul. Tałarskiej 5 w godzinach ucze 
dowych (od 9 do 15) do dnia 27 listopada 

— „Broń piechoty i jej ogień" Pod po- 
wyższym tytułem w piątek dnia 10 h. m. w 
lokaiu Koła Wileńskiego ZOR., odbędzie sę 
wykład mjr. Kasztelowicza. Poczatek o god e. 
15. Zarząd Koła wzywa wszystkich swyn 
członków do gremjalnego (przybycia . 

RÓŻNE 

— ito Prezesa, Polskiej Akademji Litera 
luty Wacława Sieroszewskiego wysłało Pre 
zydjum Rady Wil. Zpzeszeń Art. dniu 8 bm 
na uroczyste posiedzenie inauguracyjne nk 
stępującą depeszę: „Swietnemu i dostojnemu 

rzedstawicielstwu literatury polskiej wyrazy 
głębokiego hołdu oraz gorącego życzenia naj 
wspanialszej pracy przesyłają (pisarze i ur 
tyści złączeni w Radzie Wileńskich Zrzeszen 
Artystycznych”. 

-— 11 listopada, w 15 rocznicę odzyskan « 
Niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej, o 
godzinie 10 r. odbędzie się w meczecie nabu- 
żeństwo, o czem Mufliat podaje do wiadomoś 
ci muzułman. 

Koło Sióstr Pogotowia Sanitarnego Pol. 
Czerwonego Krzyża przypomina, że w nad 
chodzącą niedzielę nastąpi zwiedzenie miej- 
skiej stacji pomp. Punkt zborny dla członków 
Koła w lokalu Czerwonego krzyża o godz 
11 m, 80. 


TEATR i MUZYKA 


— Występy Marji Kaupe. „Czar Wałca*. 
Dziś ukaże się po raz drugi melodyjna ope- 
retka O. Straussa „Czar Walca™, która zde- 
byla aobie ogólne uznanie i zuchwył pubffez 
ności. Najprzedniejsze siły zespołu biorą u 
dział w wykoraniu tej powszechnię lubin 
uej operetki, w której rolę główną kreować 
będzie wybitna śpiewaczka, laureatka mię- 
dzynasodowego konkursu w Wiedniu, Matja 
Kaupe. Nowe dekoracje i kostjumy tworzą 
prawdziwie artystyczną całość. Reżyserja h. 
Wyrwicz +- Wichrowskiego. Choreografja J. 
Ciesielskiego. Kierownictwo muzyczne M. Ko 
chanowskiego. Akademicy korzystają z "lig 
biletowych. Zniżki ważne. 

— Teatr Miejski Pohulanka. Dziś. piąlek 
10 listopada o godzinie 8 w „Fraulein Doktos* 
— niezwykle interesująca i ciesząca się wy 
jątkowem powodzeniem mą naszej scenie, 
dzięki bogalej i pomysłowej wystawie, dosko 
nałej reżyserji „oraz świetnej grze całego ze 
spotu z H, Skrzydłowską na czele. A 

a_ Teair —-~ Kino Rozmaitości — Saia Miej 
sku — Ostrobramska 6. Dziś, piątek 10 lista 
pada (pocz. seansów o godzinie 4) doskonaly 
film p. t. „Dama Kier“, Na scenie nadwyra” 
wesoła aktówka p. t. „Kajcio się żeni” += 
z -Jastńską - Detkowską na czele. 

Wieczór potmatów tanecznych zespołu 
Heleny Łaszkiewiczowej w Sali Konserwa- 
torjum. Wbzechświatowej sławy zespół ta- 
neczny Heleny Łaszkiewiczowej po powrocie 
z turnee po Turcji, Grecji, Egipcie, Palesty- 
nie. Rumunji. Włoszech, Węgrzech oraz Fran 
cji i Niemczech wystąpi w sobotę 11 bm. o 
godz. 8 wiecz. w Sali Konserwatorjum. 

Należy nadmienić, że zespół ten zaliczany 
jest w dobie obecnej do, rzędu najlepszych 
zespołów tanecznych w Świecie. 

Bilety sprzedaje Kasa Konserwatorjum rd 
11 — 2 i od 5 — 7. 


zwłoki i pomagać Jekarzowi oraz nad 
mienił, że może zgodzi się aresztu- 
wany, - 

Kiedy zaproponowałem lo Juch 
howiczowi, bez żadnej odpowiedzi vo 
szedł, założył zwłoki na plecy. skrzy 
żował ręce zmarłej na swej piersi i 
wyniósł ją na podwórze, gdzie ostroż 
nie położył na stół. przygolowany do 
sekcji. 


Jnchnowicz dopomagu lekarzowi 
caly czas: to trzymał trupa, to obmy- 
wał wyjmowane organv ciata lub ww: 
konywał inne zlecenia.. 


Obserwując go, zwróciłem uwagę 
że wszystko robił jak automat. nie 
adzywając się ani pół słowem i na ni- 
gogo nie patrząc; wewnętrzne prze 
żywania nie odbijały się na jego blu 
del jakby skamieniałej twarzy. Kiedy 
lekarz, zauważywszy na szyi Walcze- 
wskieś ciemno-brunalne plamy pow 
stałe. prawdopodobnie. od ucisku pal 
ców przesiępey, kazał Juchnowiczowi 
przyłożyć swe pałce do lych planı. 
uczynił lo bez żadnego widocznego 
wzruszenia, jakby to porównanie zu: 
pelnie nie dotyczyło go. Nie zareaga 
wał i wówczas. kiedv ktoś krzyknął: 
„To jego ślady!.. On ją  zadusił! 
Milczał Juchnowicz i na docinki i kpi 
ny z powodu ujawnienia ciąży, Trzy 
wał głowę pochyloną ku ziemi. Zda- 
wało się że był mieprzytomny, obu 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, 


m Eri 


OEN Bol O 
Zgromadzenie Zw. Żydów 


Uczestników walik o niepodległość 


W dniu 5, b. m, odbyło się w lokalu gimn. 
T.wa Pedagogów w Wilnie Walne Konstytu. 


ujące Zgromadzenie Oddziału Wileńskiegu 
Związku Żydów Uczestników Walk o Nie. 
podległość Polski. 

Zgromadzenie, w którem  uczestniezyło 


zgórą 50 kombatantów Żydów, zagaił imie- 
niem Grupy Organizacyjnei Związku p. Adoll 
hkasztański, który w treściwem przemówieniu 
wyłożył cele Związku, złożył sprawozdan e 
z prac Grupy Organizacyjnej i powitał przy- 
byłych przedstawicieli władz i organizacyj 
wojskowych i społecznych. 

Przewodniczącym Zgromadzenia obrany 
został p. Leon Rolsztajn, który na wstępie 
wezwał zebranych do uczczenia przez powsta 
nie pamięci ostałniego Żyda weterana 1863 
roku p. Leona Hertza zmarłego w ostatnich 
dniach w Warszawie, Zgromadzenie witali: 
wicestarosta Józef Czernichowski, delesaci 
POW pp. Teresa Jurgielewiczowa i Stanislaw 
Kuczyński. prezes Rady Wojewódzkiej Žv- 
dowskiego Klubu Myśli Państwowej dr. Adolf 
Hirschberg, prezes Rady Związku Kupców 
i Przemysłowców inż. Abram Kawenoki. im. 
Związku Inwalidów Żydów wiceprezes Za. 
charjasz Jutan. Pisemne powitania nadesłały: 
Żydowska Gmina Wyznaniowa w Wilnie, Zw 
Rzemieślników Żydów w Wiilnie i in. Po wy 
borze prezydjum wygłosił referat leg, Dr 
Marek Krumm, poczem odbyio się przyjęcie 
statudw i deklaracji ideowej Zwiazku oraz wy 
bory władz. 

W skład Zarządu weszli: rez. 


Pp. por. 


Jakób S5zaffer -— prezes, Adolf Kasztański - 
wiceprezes, Włodzimierz Hajman — sekre. 
tarz, 


Henryk Zusman — skarbnik, 


tia- 


Juljan 


DZIŚ! Kulisy życia szu- 
TEATR-XINO lerów ukazuje najwapa- DAMA Ki E ie) 
nialszy przebój aezonu WF BI 


Rozmaitości 


Sala Mlejska 
Ostrobramska 5 


HELIOS | 
CASINO | 


DZIŚ! 


W dniu 7.IX. 1933 r. 


13473 L Fiwma: „Fabina — Fejga Kałdobska” w 
Wilnie, ul. Wileńska Nr. 7. Handel apteczny i galan- 
właścicielka 


Fejga Kołdobska zam. w Wilnie przy ul. W. Pohulan 
A 1295— VJ 


łeryjny. Firma istnieje od 1931 roku. 


ce Nr. 25 m. 5. 


13474. I. Firma: „Mowsza Lewin" w Wilnie, ul |] y, 
Klaczki 11. Sklep żelaza, Firma istnieje od 1917 r. — 
Właściciel — Mowsza Lewin zam. w Wilnie przy ul. 
1296-—V 1. 


Klaczki 13. 


13475. 1. Firma: „Sonia Rajchsziejn* w Wilnie, 
ul. 1 Szklana 11. Sklep szewieckich dodatków. Firma 
istnieje od 1922 r. Właścicielka Sonia paan su 

1297—VI. 


w Wilnie przy ul. Krupniczym 5 m. 22. 


13476. I. Firma. „Eksploatacja leśna Alter Buni. 
imowicz* w Holszanach pow. Oszmiańskiego. — Eks- 
ploatacja leśna. Firma istnieje od 1933 r. Właściciel 
— Alter Bunimowicz zam. w Wilnie, przy ul. Zawał- 
1298—VI. 


nej 33—10. 
W dniu 23.IX. 1933 r. 


13477. I. Firma: „Bławat Polski — Pelagja Sobice- 
rałska* w Wilnie, ul. Wielka 28. Sklep sukienno — 
bławatny. Firma istnieje od 1933 r. Właścicielka Pe 
lagja Sobieralska zam. w Wilnie przy ul. Zamkowej 


bionego króla ekranu CLIVE BROOKA. 


Na scenle: KAJCIO SIĘ ŻENI 


Ceny miejsc: Balkon oa 25 gr., Parter od 50 gr. 


nic wzruszy dramat, rozgrywający się 
w duszy prokuratora, 


P A NICZŁÓWIEK 


NAD PROGRAM: Dodatki — najnowsze aktuaija. 


Arcysensacyjny 
niesamowity film, o któ- 
rym mówi cały świat 


Kochankowie 33 r, pupilki Rene Claira 
Albert Prejean i Annabella 


w szampańskiej komedji 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie. 


Za 100 kg. paryłet Wilno. 
Ceny tranzakcyjne: Żyto I standart 15,75, 

Ceny tranzakcyjne: Żyło I standart 15.7, 
II standart 14.75: mąka pszenna 0000 A, luks 
35,50 — 38,75: żytnia do 55 proc. 25,50, do 
64 proc. 21,50: sitkowa 17; razowa 17,50 — 
18; kasza grycz. 1/1 palona 45; siemię Iniaue 
90 proc. 36,99 — 37,17, 

Ceny owjentacyjne: — Pszenica zbierana 
20,50; jęczmień na kaszę zbierany 16—16,50: 
owies standartowy zadeszczony 13; mąka va 
zowa 6zatrowana 19: otręby żytnie 10,50; 
pszenne cienkie 10 — 10,50; jęczmienne 4%: 
kasza gryczana 1/2 palona 12, 1/1 biala 40, 
perłowa (pęc.) nr. 2 25.50. 

Za 1006 kg. f-eó st. załudowania. 

Len trzepany Wołożyn 1158,27 — 1192,54; 

Druja 985,07 — 1017,54; Traby 1212.40 -- 


1255,70. kądziel horodziejska 1039,20 —- 
1082,50. Targaniec aort. 70/30 736,10 --- 
779.40. 


Ogólny obrót 400 tonn. 


Sternberg, dr. Marek Krumm. Leon Rotsztejn 
—członkowie Zarządu, Do Komisji Rewizyj- 
nej: ppor. rez. Bejgieł Juljan. Talerman Jó- 
zef, Palenbaum Eljasz i Borer Srul, Do Sądu 
Koleżeńskiego: Rotsztein Jakób, Poraj Leon 
i dr. Miltau, 

Zgromadzenie uchwaliło przez aklamacjy 
wysłanie telegramów hołdowniczych do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Murszułka Jó- 
zefa Piłsudskiego oraz telegram do gen. Ro. 
mana Góreckiego, Prezesa Federacji Polskich 
awiązsków Obrońców Ojczyzny. 


WYSPA 


4encji zwyczajnej, poleconej 
każdy ze wspólników oddzielnie 


luk Abel kirznerowie łącznie 
nem pod stemplem firmowym, 


W dniu 29.1X. 1933 r. 


92. VL Firma: „Markus Deuill". 
pełnamonicka iprzedsiębiorstwa spadkowego 
Marję Deull samodzielnej prokury Senrgiuszowi Dent 
wi zam. w Wilnie ul, Jagiellońska 3. 


Skończył 


niskie a miąnowicie 


8 


20. Prokurentem firmy jest Józef Domagała zam. w 


Wilnie przy ul. Słowiańskiej 2—a. 


1299—Vf. 


Akt. Nr. Km. 794/33. 


| spółki jak: Wszelkie umowy, weksle. indosy, czeki. 
pełnomocnictwa podpisuje w imieniu spółki pod stein 
plem firmowym Szołom Kac zwyczajną zaś korespon 
«'encję i pokwitowania z odbioru pieniędzy jak rów 
nież z poczty telegrafu wszelkiego rodzaju korespoa 
i pieniężnej podpisnje 


Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wiinie wciągnięto nastę- 
pujące wpisy: 

W dniu 25.VIII. 1933 r. 


2094, VI. Firma Spółka Bracia Kirzner i D. Mie 
kum Wiio, fabryka wyprawiania i forbowania futer 
Fuks”. De podpisywania weksli, czeków oraz żyra 
na wekslach w imieniu spółki do dnia 1 styczniu 1934 
upoważnieni są dwaj wspólnicy mianowicie Abram 
z Dawidem 


ff" 


£onserwatorjum warszawskie 
czyciel specjalność FORTEPIAN. Ceny bardzo 


16 lekcji na miesiąc — 12 zł. w 


Ja " SAB » " 


r r b . 6 » 
Dzieciom od 6 — 10 lat daje się lekcje po !/, 
godz. dziennie 12 lekcji na miesiąc za 6 złotych 
Adres: Dominikańska 14 m. 3. 


Nr. 302 (28431. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


RZEKOMY AGENT FIRMY „KONCERN 
POLSKI“. 

Onegdaj zgłosił się de policji mieszkaniec 
pobliskiego folwarku Tupaciszki, Władysław 
Skórek i zameldował, że miedewno został 
oszukany przez nieznanego osobnika, który 
zgłosił się do niego jako przedstawiciel fir 
my „Koncern Polski“, rzekomo mieszezącej 
się przy uliey Teatralnej 4 i zaproponował 
mu nahycie sieczkarni ne, bardzo dogodnych 
warunkach. 

Tranzakcja została załatwiona, przyczem 
Skórck wpłacił mu tytułem zadatku pewną 
sumę pienięczy. Gdy sieczkarnia w określe 
nym czasie nie nadeszła, udał się on na uli 
ecę Tcatralna, lecz pod powyższym adresem 
firmy „Koncern Bolski nie odnalazł. 

Zdaniem meldującego oszust poiratił wy 
łudzić pieniądze jeszcze od szeregu innych 
osób Policja wszczęła w tej sprawie docho 
dzenie. («i 


INCYDENT Z SEKWESTRATOREM 


Qnegdaj do mieszkania Zareckiego (Lipów 
ka 21) przybył w towarzystwie posterunto 
wego Tomasza Leśniuka — zastępcy refe- 
rentia wydziału egzekucyjnego + urzędu skar 
bowego celem dokonania zajęcia rzeczy :a 
nigopłacony podatek, 

W czasie dokonywania swych czynności 
sekwestratorowi stawiła zacięty opór zameż 
na córka Zareckiego lda Popławska. która 
znieważyła go słownie i czynnie, uderzając 
pięścią w twarz, 

Obeeny przy lem posterunkowy Leśniak 
spisał protokół i sprawa skierowana została 
do władz sądowych. (e) 


Film, który ani na chwilę nie pozwała oderwać 
oczu od ekranu, ta kapitjjne wcielenie niezw. 
postaci „Sherioka Halmsa* w genjaln i ulu- 


W roli główn. wampirzyca Caroli Lombard z mężczyzną Clark Gable 


Komedja Dobrzańskiego, z J., Jasińską, Det- 
kowską, Gaborówną, Janowskim, Borskim 
Początek seansów: 4 6—8—10.15, w niedziele od godz. 2-ej 


TEGO 
KTÓRY UKRADŁ 


olśni genjalna gra dwóch maleńkich 
gwiazdorów w filmie 


SERCE 


Uwaga młodzieży! Także i dla Was dozwolony. 


ZATRACONYCH 


Osnuty na tle powieści H. Wallsa, 
Rewelac. obsada: Kobieta-Pantera KATRELEN RURKE, słyn. Neron z f. „W cieniu krzyża” Charles Laughton, 
Richard Arlen oraz znakomity Bela Lugosi. NAD PROGRAM: Najnowsze atrakcje. Seanse: 4—6—8—10.20 


SYN MIMOWOLI 


NAD PROGRAM: Najaktualniejszy polski dodatek „Uroczystość Kawalerji Krakowskiej” 


Rejestr Handlowy. 


Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wlinie wciągnięto na- 
stępujące wpisy pierwotne: 


DUSZ 


Początek o g. Ń-ej 


30 złotych 


wynagrodzenia otrzyma 
znalazca zgubionej legity- 
macji kolejowej S5. Mię- 
dzybłackiego po doręcze- 
niu takowej pod adresem 


Wilno, Dominikańska 8—2. 


Dr. GINSBERG 


ahoroby skórne, wene 

ryczne ! moczopłciowe 

Wileńska 3 tel. 587 
od godz. 8—] i 4—8. 


DUŻY 


PLAC 


(na Zwierzyńcu) 
DO SPRZEDANIA. O wa- 
runkach dowiedzieć się 
w Administracji „Kuzjera 
Wileńskiego" pod plac. 


Młoda 


panienka poszukuje pracy 
charakterze eksped- 
p jentki lub bony, Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. Kurj. 
Wil. Biskupia 4, lub tel. 99 


Nauczycielka 


poszukuje posady 


1300— VT. 


Micku 
1301—VI 


Udzielono przez 
Szejag 


1302+ -v', 


Nau- | 


W dniu 27.IX. 1933 r. Obwieszczenie na wyjaz 
13478. I. Firma: „Tartak Parowy Kacowie — Ja LJ Oferty do Adm. „Kuzjera 
szumy Spółka“, Prowadzenie tartaku parowego Sie- Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru 2-go, Wileńskiego“ pod A. F. 
dziba przy st. Jaszuny pow. Wileńsko =" I Ea zam. w Wilnie, przy ul. Gimnazjalnej 6—7, zgodnie | ———— 
Przedsiębiorstwo istnicje od 1 marca 1935 r. Wspóln, | z art, 602-603 K.P. C. podaje do wiadomości publi i i 
cy zam. przy st. Jaszuny pow. Wiłeńsko — Trockie- | że w dniu 20-go MoPsda 1933 raku ad godz. no B, nauczyciel gimn. 


go, Szołom, Chaja i Borys Kacowie, Spółka firmowa 
zawarta na mocy umowy z dnia 6 września 1933 r. na 
czasokres pięcioletni licząc od dnia 6 września 1933 r. 
z aułomatycznem przedłużeniem na taki sam czaso 
kres o ile przynajmniej na rok przed wygaśnięciem 


niniejszej umowy żaden ze wspólników nie zażąda | dać w dniu licytacji 
rozwiązania spółki. Zarząd należy do Szołoma i Ghai | wyżej oznaczonym. 
Kaców łącznie. Wszelkie zobowiązania w imieniu 210/VvI Komornik Sądowy H. Lisowski. 


marly, obojęlny na wszystko co do- 
koła niego się działo. 

Lekarz stwierdził, że Śmierć Anny 
Wolczewskiej nastąpiła od uduszenia. 

Natychmiast po sekcji pojechałem 
łódką na miejsce odnalezienia zwłok. 

Rzeka Lwa jest wąska, ze padzi 
stemi, po obu stronach, brzegami. po- 
kr- temi drzewami i krzakami; miej- 
scami tak płytka, że ledwie przecho- 
dziła łódka. Płynęliśmy z prądem 
Okolica była malownicza; cisza pano- 
wała dokoła, przerywana niekiedy 
pluskiem wody. Raptem w lej ciszy 
rozległ się głos komendanta: 

„Stój!... Tu, proszę Pana Sedziego, 
wyciągnięty Wolczewską!” 

Na zapytanie, komendanl oswiad 
czył że zwłoki wydobyli mieszkańcy 
wsi i złożyli na brzegu oraz dodał. że 
gałąź wierzby, nisko schylonei nad 
wodą, rzekomo zalrzymała zwłoki no 
tem miejscu. 

Łatwo było wywnioskować, że 
trup jakis czas plynył Wobec tego 
zapytałem komendanta, czy oglądał 


brzegi u otrzymawszy odpowiedź 
przeczącą, poszedlem w górę „rzeki 


czyli w kierunku wsi Lwa Wielka. 
Na odległości kilkuset metrów znala- 
złem laskę, zrobioną z wierzby z korą. 
pociętą w kratki: laska ta stała oparta 
o drzewo. 

Przeciwległy brzeg w tem miejsen 
był płaski. Postanowiłem przedoslać 


5 e z 
= Tahe a 


tel. 3-40. 


w Wilnie przy ul. 


na łączną sumę zł, 700 — 


si na kumtą stronę, mw" > że jeżeli 
sprawca rzeczywiście był «muszony 
wciągać zwłoki do rzeki. to robił to 
tylko wówczas, kiedy znajdowały się 
one na brzegu płaskim, ponieważ że 
spudzisitego mógł je zapchnąć. nie 
wchodząc do wody 

Wyprawa na tamlą stronę nie by 
la bróżną: tuż na brzegu zauważyłeni 
ślady męskich nóg w butach, idące o.i 
rzeki i ginące na twardym gruncie 
pomiędzy krzakami. Na wilgolnym. 
przybrzeżnym piasku uwydatniły się 
wszystkie  charaklerystyczne cech; 
butów: wrdać było. że pruwx ma 
zelówikę; zaś lewy — tatę mą prawej 
stronie podeszwy: a na wykrzywio- 
nych na zewnątrz, obcasach są pod- 
kówki, Identyczne ślady zauważyłem 
i nu dnie rzeki: szh one również w 
tym sanrym kierunku: widocznem bv 
ło, że ktoś przeszedł rzekę z prawego 
na lewy brzeg. 

Chege zbadać osobiście wszystko. 
pojechałem łodzią na lamlą strone. 
W odległości paru kroków od prawe 
go brzegu, spostrzegtem kilkanaście 
śladów kobiecych i męskich. z któ 
rych kilka głęboko whił w piasz- 
czyste dno. Zanim obejrzałem i na- 
szkicowałem to miejsce, powrócił po 
słerunkowy z butami Juchnowicza ı 
pantofłami Wolezewskiej. Po porów 
nania, nie nasuwała się żadna wątł 
pliwość, że ślady męskie pochodzi! « 


Żeligowskiego Nr} I, odbedzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej ruchomości, składają- 
cych się z dwóch maszyn do pisania, 


Ruchomości podlegające sprzedaży można oglą- 
w miejscu sprzedaży w czasie 


udziela lekcyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas gimnaz- 
jum ze wszystkich przed- 
miotów .Specjalność maie- 
matyka, zyka, jęz. pok 
ski, Łaskawe zgłoszenia da 
adrajnistracji „Kur. Wil”? 
pod b. nauczyciel 


oszacowanych 


właśnie od butów Juchnowieza, zuś 
co się tyczy kobiecych, to, aczkol 
wiek one i odpowiadały tym samvm 
pomiarom, lecz ze stanowczością 
stwierdzić, że pozostawiła je Wolcze- 
wska, nie mogłem, albowiem żadnych 
szczególnych znamion nie posiadały 

Powróciwszy do wsi. postanowi 
lem niezwłocznie zbadać aresztowu- 
nego. gdyż, oprócz względów czysto 
tormalnych, sam byłem cickawv usłv 
szenia jego tlumaczeń co do ubrania 
i butów oraz tych śladów, pozosta- 
wionych na miejscu przestępstwa; po- 
nadto inlrvgowało mnie i to dziwne 
jego zachowanie się podczas sekcji. 

Po kilkunastu minulach do mojej 
kancelarji, urządzonej w lokalu szkol 
nym. został wprowadzony Juchnu 
wicz. Zatrzymał się na pare kroków 
przed stołem i stał bez ruchu, głowę 
miał schylomą i rece bezwładnie zwie- 
szone. 

Po stereotypowych pytaniach co 
do generalii, zapytałem: czy przyznaje 
się do zamordowania Annv Wolczew - 
skiej 

Niel głosem pełnym bólu wy- 
krztusił Juchnowicz i jednocześnie 
podniósł? głowę i spojrzał na mnis 
szauremi oczami. na których malował 
sie ból i smutek zarazem. Trwało tu 


moment, a potem znów  pochykit 
głowę. 
(DE. nw] 


